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Borysław i Drohobycz zdobyte! 


Nieprzyjaciei ucieka w popłochu. — Entuzyazm ludności 
boskiej nie da sie opisać. — O:tbrzymia zdobycz wojenna. 


Za,ęcie Mikoiajowa i sforsowanie mostu nad Onicsiram. — Nad Sityrem zetkneły się nasze 
piacówki z wojskami boiszewickicmi. ' 

Warszawa (PAT.) dnia 19 maja. 

Komunikat sztabu generalnego. Front galicyjski. W necy z 18 na 19 b. m. woisko msze zdobyiy Jorysław 
i Dronobycz. Borysiaw nieuszkodzony. Inne oddziały zdobyły wczoraj Mikołajów i sforsowaiy most 
na Dniestize koło Rozwadowa. Szosa i linia kolejowa Lwów-M kcłajów jest w całości w neszem posiadaniu. 
Olbrzymia zdobycz w materysle wojennym i jeńcach dotychczas nieobliczona. Niesrzyjcciel ucieka w po: 
Błocnu. Entuzyazm ludności w za,ętych miastach nie da się opisać. W Samborze p:erwszego dnia zgłosiła 
Się qo szeregów kilkuset ochotników. — Front Wołyński. Na całym froncie od granicy galicyjskiej do Prypeci 
Stoimy nad Styrem. Wysunięte naprzód patrole zetknęły się w kilku miejscach z wojskami bolszewickiemi. — 
Front litewsko-białoruski, Bez zmiany. W zastępstwie szefa sztabu generalnego Haller pułkownik. 


EE > L> R 
wę 2 ma prawie ani jednej szyby. Bardzo też ucierpia: 
Borysław doczekał wyzwolenia. zakład wychowawczy 00. Jezuitów w Bąkowi- 
cach. Na sam zakład padło przeszło 300 pocis- 
cikowski i Stawiarski. ków. W budynku jest przeszio 60 wyłomów oq 
Po kilku godzinach grzechot od Działów Pocisków 15 cm. Jeszcze dnia 14 maja b. r. Ukra: 


; x a. m. hódnickiche śyóć ; biianie sie jug  1ACY, przygołowujący się do ofenzywy, wystrze- 
a padną jęwnę organy poligon byka | w laku, asza przed wywarze dzi woje aa Giyzów około 1000 pocisków, ięłciowe 
. Jedyną jawną orga ye polityczną by KĘ M J- gazowych, chcąc wytruć resztą mieszkańców, 


| Partya socyalno-demokratyczna, pozatem funk- ; ska, wobec beznadziejnego braku politycznego Zachodzi pilna potrzeba odrestaurowania zakła- 
tyonowała tajna organizacya Zjednoczenia Na. | kierownictwa, przygnębienie i rozpacz opanowa- du, celem ochrony zbiorów naukowych; gdyby 


Kraków, 20 maja. 
Upadek Austryi zastał Borysław pod wzglę- 


rodowego. ły masy robotnicze. Stało się to po dniach, kie- pomoc była rychłą, nauka w zakładzie mogłaby 
| Dzień 1 listopada 1918 zastał już na ulicach ' dy panowała ochota i otucha, kuto po kuźniach się rozpocząć już w jesieni. Ze wszystkich strom 
Polskie patrole z orzełkami na czapkach. Ko Pki i drążki żelazne. w tym kierunku nadchodzą życzenia rodziców. 


Mmenderował por. Romam Mochnacki, broni do- Hg R AT a>") Pie I X me bo erat Woj E z bie- 
n rozbroion: 2. _ | zachód. am nocamii płynęły na zac z- o wyswoboñza cył 
tarczyła przjnezą. cona węgierska zało setki i tysięce. Ukraticy ich przepuszczali dość wschodniej. 
ła i posterunki żandarmery > i chętnie — „będzie im latwiej“, myśleli. l {E mm 
Patrole poiskie krążyły po całem Zagłębiu, | Wojsko odchodzące oddało bezpieczeństwo | z ; - 
Placówki obsadziły wysunięte punkty Hubice, „milicyi' zorganizowanej przez socyalistów po- | JE NACZĄN: W rado Gl 
Mrażnica i Dąbrowy. Poczta funkcyonowała je- Przednio. Po wymarszu wojska już w nocy za- | z 
Bcze, przychodziły dzienniki. P. K. L. utrzymy- EA RUE A p upał Dak | Kraków, 20 maja. 
i yi i cj I d A a p i 1 A R dd z RAE i Ę 2 
Wala ład i porządek. Wnet jednak sytuacya następnego wkrogzyli ostrożnie Ukraińcy, kara- | e sk sę Lajosa pa e a y sie 
zmienia się. Niemcy i Węgrzy odmawiają wy- biny maszynowe ustawiono na ulicach i zaczęły 7 C% polskie w porywie narodowego gniewu, 
dania broni Polakom, oddziały „strilców" 1 ru- Się aresztowania i rządy terroru. Stowarzysze- ' W tragicznej symfonii bółu * tęsknoty. 
Rkiego p. p. 77 pojawiły się w okclicy. Polacy ; nie socyal:Siyczne rozpęuzuno i zamkuięto, ten Nie znały radości dusze nasze, a uśmiech roz. 
zg P Ti sam los spotkał jego „milicyę“, jaśniał nun iica tstko wtedy gdyśmy schodzili 
utrzymali jednak wszystkie stanowiska, „ ÈÌ Po dziś znosito Zagłębie naftowe obcą inwa- do katakumb rycerskiej przeszłości. marząc o 
Niestety OZ 2 Wi obozie polskim  zyę. Pozostała ludność polska. wierna przysię- lepszciui, słonecznem jutrze, o chwiii wyzwolin 
Utrudniały pracę organizacyjna. Wobec tego dze wierności Ojczyźnie irwała, czekając w u- Chwila ta nadeszła przed poł rokiem. Zerwa- 
oddziałowi polskiemu nie pozostało nic innego. ko pa eau A 4 A aby. [A liśmy łańcuchy przemocy i rozprostowawszy. 
ak tylko przebić się na zachód. RODE Ci R ENIE CONAR I Zo „się pod abcem jarzmem barki póczęhiśdiy Z 


Sambora, pakowali się w lUrohobvczu.. to „na- 
$ R a : J D sE LRO Yr 1 Z UWYCZU LO s R R OD r P 3 
W nocy z 8 na 9 listopada 1918, nastąpił rze si", wzmocnieni oddziałami z Sanoka i Krosna, ST97óWw odbudowywać własny dem, 


Szywiście wymarsz około 120 żołnierzy i skrom- wzięli Ustrzyki, Chyrów, relsztyn i par} na Poraz pierwszy zjednoczyjiśwy się w radości, 

Rego trenu. Oddziałeru dowodził porucznik | Sambor. Lecz było ich wtedy zamalo. poraz pierwszy zakily społem wtine serca wol- 
Machnicki, a płutonanii ppor. Czajkowski, Wój- Borysiaw ~- doczekał wyzwolonia. mych Poiaków. 

ME. Zjednoczyliśmy się w radości... Czy wszyscy? 

| Nie, bo Jie ydy młot kistoryi rezwalił wrze- 


` ZĘ 
© e o o f i ciądze, zamykające świątnicę poiskiej państwo- 
f i BR } 3 pa 
Także Sambor nie jest zniszczony. S syn, dw a 
P : 3 : pdg = ; stropy pieśń tryumfu i zwycięstwa -- miliony 
Zwycięskie wojska prowadził do ataku osobiście generał Zieliński. — Do rodaków naszych na wschodzie wchodziło w o- 
Przemyśla nadchodzą iuż transporty jeńcow ukraińskich. Ke; zę > RE niż key b pad 
i iwa, jęcząc: A FU żelaznej | i 
4 Tzemyśl (PAT). „Ziemia Przemyska“ donosi, | czona w najbliższych dniach. Sambor zajęła gru- pri BJ py 4 ai REJ zwał 
ludność Sambora, po oswobodzeniu go przez | pa wojsk, zdążająca od Mościsk przez krukieni- e Miszezydielskiej AE i fali boj- 
zai polskie, witała je owacyjnie, Miasto sa- | ce. W drodze wojska ie »garnęży część taboru u- sów mit u dE: Qalicya aC HAURIA a kol pw 
tę nie jest zniszczone, są tylko drobniejsze n- | kraińskiego i zabrały koło 70 wozów. ska Ra stolica padła afisza kaj diato 
sę dzenia, popełnione przez Ukrałńców w czu: Grupa generała Zielińskiego po odparciu atit- stryackiego spisku | i 
M sę 13 Pak środków żywności. | ku ukraińskiego ruszyła na linie ukraińskie 1 Do kielicha radości waączył okrutny tos kro- 
ła ż dostać tylko jajecznicę, a szklanka her- | przełamała je. Atak prowadził osouiście generał dc” H N 6 (Rb CN 
osztuje 16 koron. W mieście zajęto na sta- | Zieliński. Po przełamaniu grupa ta ruszyła w "i. A Sio ; ; 
dwie lokomotywy i kilka wagonów. Urządze- kierunku na Starą Sòl i Stary Sambor. y | Minęło kiika miesięcy. Krwią najiepszych w 


elektryczne są prawie nieuszkodzone. Wido- Zirzemydla nadcwiazz io a o, | narodzie wyzwolihśmy Litwę:siostrzycę. heka- 
[U - k Z Przemyśla nadchodzą śransporty jeńców u z ; „ię 5 Ą n 
tem jest, że Ukraińcy nie spodziewali się tu | krajńskich. Sa oni bardzo wynędzalał: i silnie toma sa a | ca PM dzieci pa 
wojsk polskich i że te zaskoczyły ich | zawszeni. E towaliśmy Lwów „jecz zjednaczenie ziem pol- 

nawet kincze od kas pozostawili. S yos | , | skich nie było jeszcze zupeine. Z kresów biły 
lT kolejowy między Chyrowem a Samborem | Ukraińcy chcieli wytruć iudneść jeszczą rozpaczne wołania, jeszcze rozlegał się 
3 t lekko uszkodzony. Dwa raosty na tej prze- świst nalujów. jeszcze trwało lam polskie me- 


| | 
A l ; 
żę Ni są lekko uszkodzone, drezyna jednak mo- | Chyrowa. i czeństwo. "r ; i f 
Na e2 nie przejechać. | Lwów (PAT). Korespondent „Gazety Lwow- Zactiskaiv się pięści nasze 1 piężyła cnergin. 
D 3 t A OE R "1 $ : ma yag TTE 
Nad naprawą pracują pionierzy. | skiej" donosi z Chyrowa, że miasta to przez cr  Narudu: weijała o ezyni 
woni między Samborem a Lwowem most ły szereg tygodni narasone hyło na fmraganv- Braki ruin jednak sił pótrzemych na wy- 
Pay TeSZYCY jest wysadzony przez Ukraińców. wy ogicń artyjcryj ukrajszniej, Miasto iest pra: Swcbhrikenie ceiemiężonych braci. Musieliśmy 


dopedobnie jednak naprawa bedzie ukoń | wie wyłudnione z raieszkańcow. W smieście nie- powoli kudować mab armii naszej, tworzyć 


Str. 2 
kadry i sł hawtow ac je w sroisto catosc. Nakoniec 
dzieła ża asialia pomyśwym 
kiem: poi inesset: stungły Kezuc 


synów wazystikich ziam polskich; przybyli z6- 
dacy z za morza. 

Wiar: chwis? pawege zwatpieria. Dya 
państwa Loalcyj w kedikcwzróc awen, dokiwy* 
nerskiein zasślepiowiu ehciały wytrącić miecz z 
naszych nfoni, miecz, co rozciąć miał węzły 
przemocy. 


Go będzie z Galicyg wschodnia? Co z półłora 


milionami rodaków? 


Zbrodnicza pycha wrogow ulatwia nam wyj- | 


ście z sytuacyi — akcva rewindykacyjna wojsk 
naszych megła się rozpocząć. 

Rozpoczęła się też 
przynoszą zwycięstwo za zwycięsiwem, tryumf 
za tryumfem. 


Uwoinioto Już częsć  półbocho-wschodniego 
brańea Galicyi, sdsunięto przez ta pośrednio 
uiebezpieczeństwo od Lwowa, a dzisiejszy biu- 
łetyn sztatu donodi o wyjarzmieniu Borysla- 
wia, Drekubycza i dalszym pochodzie na wschód. 
Wiłtane całuzyszniem ludności kreczą oddziały 
nasze po pradziadowskiej ziemi, więszczac ko- 
niec hajdamackiej opresyi. 

Szczególną radość budzić musi w sercach na- 
szych uwoiuienię zagłębia aaitowege; dla pna- 
chu gospodarczej przysziości Polski uratowany 
zostaje bowiem filar potężny, a równocześnie 
odebrana jest wrogom podstawa materyalna, 
umożliwiająca im prowadzenie ciemięzkiej woj- 
ny. Bez nafty drohokyckiej Ukraińey nie będą 
mogli utrzymać swei „armii* į finansować „za- 
chodnic-ukraiuskiej' imprezy. Wkroczenie żal- 
nforza polshkicgo do Drohobycza i Borysławia 
przyspieszy MISA oswobadzenie całego kraju. 

Może już wkrótce zjednoczymay 
w radości i weselu. 

Akcya wojsk naszych nie jest akcyą zaczepną; 
nie pragniemy zakorów i nie sięgamy po cu- 
dze, 

Galicya wschodnia naszą była i nasz jest! 
Sześć wiaków pracy polskiej użyźniło jej pola, 
sześć wieków naszej działalności podniosło ją z 
harbarzyństwa i ciemnoty ua wyżyny współcze: 
snej kultury. To, czem kraj ten jest dzisiaj 
zawdzięcza Polsce. W ziemi tej spoczywają ko 
śoj dziesiątek pokoleń lechickich, które broni- 
ły kraju przed najazdem tatarskim, moskiew- 
skim. Polskie są miasta toj krainy, a i lud siar- 
miężny w znacznej swej części naszymi jest. Ple- 
mię wusińskie zamieszkują równiez teren Ga- 
łicyi wscliodniej połączone jest z nami pdwie- 
cznem, sąsiedzkiem współżyciem. Nie bylo mię- 
dzy bratuimi naradami nienawisci, rozdrnucha- 
ty ją obce wpływy, a kadź zamącily ohce ręce. 

Wojska nasze nie przynoszą Rusinom obroży, 


ni oe ię Idą one z palma pokoju w dłoni i | 


RZ: ECZY WISTOŚĆ. 


Komedya w 5 akiach Hołesła ma  Uorczyńskiego, 


EIOWO PRZY M2 ARA, 


W$;ysiawiena w Ubiesją sajorę w leatrze im. 
Słowackiego „Rzeczywistość B. Gorczyński 
go ma Wszystkie zwicty utworów (ego zudancgo 
pisarza przy jednej wadzie VAG Za. MAJN 
rzeczywistą. Nio idmie mi, ryzumie się, o rzeczy 
wistość isiotu. czyli prav gk: podobieństwo ż PA 
ciowe, w życiu bowiem wiele więcej dziwnych 
rzeczy się (ziejć, nizli Immożn się wyswić naje- 


imysłowszym autorom, ale o rzeczywistość aj- 
tystyczną. Ta właśnie szwankuje nieco w „Rze: 
czywisłości*, w kźórei perypetye i finał nie 
dość jasno wywodzą się z ekspozyi. nie dając 
widzowi pełmi zadowoleniu, jaka odnosi sio z 
wysłuchanie utworu „skończowoego”, 

Že jakiś malarz żeni się ze szwaczką, 
jest najgłupsza ze spotkanych kobiet. 
mieć jeszcze inne usprawiedłiwienie w sztuce 
oprócz wsnoninianego i woli autora. Wielu 
bowiem widzów, nawet nie malarzy kręciło na 
to głową z niedowierzaniem. ho autor ich nie 
przekomal. . 

Mimo to jednak „Rzeczywistość jest zajmu: 
jaca. Gorczyński umie v yvuwawng ręką poruszać 
swymi bohaterami. grupować ich parami, w 
trójkąty, czworoboki i t. p. dając lin nadto in- 
teligentny i syniputyczui sposób nuńwienia i 
myslenia, także zachowuja PARY SOB Zaw 
icic czyniąc newer ule najprzyzwośjsze 
nacye życiowe. 


Du Ola. 
musi 


Ww „RZeczyw istoser" zmac jakby celową troski 
BULOTrA, br którek z Trworii ja "aj 
wyrwało sio 7 ciwie silni 
niem czy wystaenionieun, ma 
wiofkonnejscy, niużkając: u 
ZYSŁE Hgiuczn se. zWwykża sda 


lenit. 


Dema „zeczy, historya 


Tie 


ia 


i oto pierwsze już dni | 


się wszyscy, | 


GONIEG KRAKOWSKI 


a 


| z goraca chęcią pojednania] Polska zapewni 
kzczedÓSi zusińskiemu inożność narodowego i 


i guiturałacgo rozwoju, otoczy go macierzyńską ! jesi < Voua: ona u-vięca 
piecze i da mu swą potężną osłonę. Uratuje go ; chos 'lwój na wschód jest pochodem wyzwo 
| przed zagładą swoistej jaźni jaka nieohy- | lencza nat” Milicny czekają Cię z utęsknieniem: 


: bnie mu grozi, gdy po kolszewieko-nxuskich í 
efemetydach pozostanie na teryteryum dawnega 


Lwów. ‘PAT Wiadomości o zajęciu przez woj- , 
| ska nasze Borysławia i Drohobycza wywołały 
we Lwowie niesłychana enłuzyszm Wszędzie 
ormawiano żywo akcyę wojska. zmierzającą do 
ogwobodzenia Galicyi wschdniej z pod jarzma, 
ukrainskiogo. Mieszkańcy miasta związani ty- 


|| zza 


' loma węzłami x ludnością Galicyj wschodniej. 1 awacye. 
5 suiit, 
——— HMM 


Warszawa (PAT). OdByi się tu numny wiec w 
sprawie kresow. Przemawinii posiowie sejmowi | 
iimni aziałacze polityczni i społecza:, Uchwałbo- | 


no jednonirślnie następujące rezelucyec: 

Zebrani na wiecu w Warszawie duia 19 maja, 
my obywatele stolicy Polski, siwierdgowmiy: ) ża 
jak przez pięc wiekow zasiępy polskie zlewaly 
| Rus Czerwoną, obficie najlepszą krwią w obroni: 
' jej ludności i kultury zachodniej, tak i ekecnie 

wejską nasze wracają łam w celu ochrony lut- 
| ności polskiej od masowego męczeństwa śmierci 
i zupełnej zagłady, w celu ochrony kultory i za- 
pewnienia porządku prawnego w tym kraju; ©, 
wzywamy rząd i naczelne dowództwo do dalsze- 


Rozstrzelanie 


mura s AN w 


| Warszawa, 'Pał, kresowe Biuro prasowe do- , 
: nosi: Komunistyczny „Młot” dcnosi, że bolsze- f 
wicy rozstrzelali z pomiędzy zakładników wy* i 


Suchary amerykańskie dla Polski | 


|. Warszawa (telef). (a) W tych dniach wyjedzie ; 
; do Gdańska członek misyi amerykańskiej, aby ; 
(być obecnym w czasie przyjazdu tamże dwóch Í 
i okrętów amerykańskich, jednego z odzieżą, dm- ; 
| giego z medykamentami dla Polski. Poza tem 
f 
t 


2 
| nadeszło do Gdańska dla Polski 125 tysiecy iun- 


tów snoharów. 


czcšuego Parysa, który stanął przed trzema ku: 
| bietami i wybrał — wszystkie, każdą po iru- 
| szeczce. Parys jest zmodernizowanym mala- 
rem, bo ci mają ponoć najwięcej czaru pa ko 
Diety “= a i kobiety też są hawskróś wspu fizy | 
| sne i żadna. z nich nie jest boginią, 

Sa więc: Rena — przyjaciółka, riodcika, ko: 
chanku gospodyni, muza i kokocjątko w iednel 


usohie najciekawsza pod wzeledem sanies- 
| kowałości, Dalej 1. w. pami Grodelskz, (j. baka 
- motio co rnajęc artystyczny wstręt do 3 , 


xo fizycznego męża, szuka u artysty tizyczuyci 
w zruszeń dla uspokojonia — mtejoekiu. Ta zi i 
komwencysnalna i karze ją za to sam autor, nie 
| doprowadzając. do pożądamego przez nią celu. 
7? wreszcie Karolka, biedne kurczątko, o czystem 
sejduszku, zaplątane w klatce z papugami, 
, które pada też ofiarą atmosfery, ale za sprawą 
autora ona wychodzi z tej £ gry zwycięsko, jako j 
pracowita „żona artysty“. 
i A główny bohater, ten szczęśliwy pe 
słiwiec, co przez wszystkie trzy sza ma tak 
| szczęście do kobiet, to malarz Worycki, kt. 
ry swoją kabotynską nierówność charakteru 
dómaczy niepokojem duszy artysty, co „Saly 
nie wie, czego chce; dzisiaj tego, jutro czegoś 
innego. W dziedzinie erotyki najlepiej zdaje 
„się odpewiadałaby mu socyalizącyą kobiet, 
sztuce obudzi go Życie i pożycie z „sonę', 
| z którą pobrawszy , Jnoże powiedzieć zu 


4 . . . -~ = . 
| pizyslewieta francuskie, że „ożeniwszy sie 


ŻA 


Jopsuł sobie na caie życie towarzystwo. Ta 
para jest jakby reminiscereya, pKarykatur” Ki 
' slelewskiago i taki sam los ją czeka. Ale tv jaż 


i nie moją, zeera jest marlwić się o les Donate. 
ków sztuki Aa ostawie m opadnięciu kurtyn. 
9 jedyne Bai JR CN iu takž wra 


RU i 

go EA 
WEGO 
SN "AAE 


HG! T 7. 

mojem im, jej s 
zań ` n tyczy się iyllso teso, 
tal. 2 mógł, bo to eo dat ma ws 


zdanie 


bie 
SE i 


ana nm r WL A r a p cz r a 


| imperyum carskiego Wielko-Rosya. 


Owacye dla oficerów we Lwowie. 


Wielkie manifestacye Warszawy 
za obroną kresów wschodnich. 


| wywiezionych z Wilna. 


' czymistoścć 
 atłop w rozw oju indywidualności Gorczyńskie: 


Numer 13% 


zi 
ski! 


słuszność 1 sprawiedliwość 


Zeńtucrzu pól 
"Twoje satanik r MARC 


4cimierzu polski naprzód po Zbrucz- 


przyjęli z prawdziwą ulgą wieść o koncu okrw 
cieństw ukraińskich, o których w ostatnsch c28 
sach ivłe doneszono. W kole artystyczno-litere 
tkiemt otrzymano późnym wieczorem wiad 
Dość uv zajęciu zagłębia naltowegoe. Obecny" 
ma sali oficerom armii polskiej zgotowan® 


go energicznegoa i zdecydowanego prowadzenia 
akcyi wojskowje, aby stanowczo położyć HrG8 
ustawicznym atakom vojski ukrałuskiok, przed” 
siębranym podstępnia, wbrow zapewnieniem © 
rozejmie, któraby doprowadziin najrychiej do ©” 
awobodzenia wszystkich brazi naszych w Galicyt 
, wschodniej, skazanych przez barbarzyńskie rzą” 
dy uktałńskie na zupełaą zagładę; 4) w imieniu 

naszych tradycyi politycznyc ch i zasady: wolni 
z wołmy mi, przyłzczamy się eałem sercem do U 
chwały Sejmu, żądającej takiej autonomii dla 
Galicyi wschodniej, któraby zapawniła całaj lu* 
dności tego kraju swobodny rozwój kuliuralny 
' i narodowy. 


zakładników 


` 

i 

2) 

ý 

więzionych z Wilna Wacława Pac-Komarnac" ł 
kiego 'młodszeyc), Danleluka i Pyszlonaka. C 
t i 

y 

' ra i 
Niemcy zawiesili Mazura. | : 
POZNAŃ. (PAT: Z rozkazu władz wojskowych | ` 
zakazano na pewien czas wydawania „Mazu h 
ra“, „Dziennik Poznński* pisze: Oto wolność k 
' Rzeszy niemieckiej. Ale to już ostatnia podry* c 
gi. Nichawem Mazury należeć będa do Polsk! A 
i skończw się ich udręka. n 
ra Z RE m 4 

h 

ua jezu nieprzerigtūego talentu. Gorczynski ma 1 
jaz imię dobrze zapisane w waszej twórczość w: 
drautuwycznej, aby go zarzut niedociągnięcia t 
szłak* mógł dotknąć. f ą 
Dyr. Frzejóski dobrze zrobił, że ran „Ra 4 


pokazal, zasługuje ona Ba to, ji 


a nacdio daje tak świeśne pol* do popisi 
Nast i fo ja na seene zaleca. 

1. nas trzy typy kobiecości Wwofujacai ujęł: 
uiczwykie pomysłowo up. Kamińska, Luszezkie 
wicz-frallowa i Zielińska. 

Pierwszą była świetna w całej galuie filutezyi: 
iinezyi i dyskretnem podkreślaniu zmysłowość! 
Keny. P. Łuszczkiewicz-Gallowu kapitalnie prze 
prowadziła groteskowość „schocigeista”', co 
serca artysty trafić chciała przez lodowe szczy” 
ty rozmów estetycznych, a nawet pozorne sta 
tania o czyste kołnierzyki. Całą role mówie 
prześrniesznym, napuszonym głosem — wogó 
„postawiła ją", bo figura Godelskiej nie bys 
największą troską autora. P. Zielińska, i j 
Narolka. pokazała, jak szeroką. skale ma jej a 
lent i jak umiejętnie umie się nim posługiwó 
Była bodaj najwięcej „rzeczywista“ 

Worycki p. Nowakowskiego by! doskonały”: 
kakotynizm tego potrójnego amanta, co ma z 
dużo uczcwości" ; aby być zawodowym uwodń 
cielcm, a za mało siły woti, aby nio zostać 3 
więczionym, tam gdzie chee, chocby taka Kari 
KA, przeprowadził i uwydatuił p. NowakowS,. 
bardzo trufnie. Role tego rodzaju zdają się A x 
bardziej leżeć w jego charaktorz y’ 


50, 


© artystyczno 


to też dat nam istotnie doskonała kreacyQ. : 
Pe „RE 


Wa: die yiye: ndei „urzeczywiecedi io 
częwisiość” lepiej, uiżli się ana imkaruuje z e 
M samej. taleniy iehi i rosa 
= niektorych mmieiseć í i ili 

iec rzec APO FELL paązjeti 
È, P w pu 
; ; sukces sitora. ZEP 

f tużs ugwpsłzenie. 
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Numer 134 


Wsprawie rodzicielskiego niedzielnego 
wiecu słów kilka, 


Kraków, 20 maja. 

3 Z najżywszem zainteresowaniem pośpieszy- 
m w niedzielę do sali Sokoła na, wiec rodzi- 
ĉleiski, spodziewając się, że sprawa tak ważna 
I aktualna, jak przyszłość naszej szkoły ściąg- 
Rie niezliczone tłumy rodziców i nauczycieli, 
którzy w poważnej dyskusyi, nacechowanej 
Serieczną troską o duszę polskiego dziecka wy- 
tyczą zasadniczy program przyszłej polskiej 
Szkoły, - 

Zdawało się, że wiec, o którym mowa, zapo- 
Czątkuje wzajemne porozumienie i współdzia- 

le vodziców i nauczycieli, że rodzice, zrozu- 
Miąwszy nareszcie znaczenie szkoły, zerwą z do- 
tychczasowym systeinem interesowania się szko 

tylko wówczas, kiedy chodzi o „wywalczenie“ 
synom pomyślnych postępów i zrozumieniu te- 


Mu dadzą wyraz przez liczne, jawienie się na 


Wiesu, na którym rozpatrywane być miały 
Sprawy najistotniejsze: i najgłębsze. 

Bo czyż może być co więcej ważnego nad to, 
Gzy polska szkcła ma zachować naukę religii 


Jako przedmiot obowiązkowy i uczy- 
nié ją podstawą wychowania, czy też 
Ma ją usucąć względnie zamienić na 


Przedmiot nadobowiązkowy, nad to, czy mło- 
dzjeż polska ma być wychowywana w duchu 
katolickim czy nie? Nikt chyba temu nie za- 
Vrzeczy, że sprawa ta jest kardynalnej, zasadni- 
Czej wagi, że nałeży ją spokojnie i rozumnie 
Wedle najlepszego sumienia rozważyć, wysłu- 
chujac bez uprzedzenia głosów, oświadczających 
Się za i przeciw. 

Inicyatorzy wiecu powodowani troską v du- 
Szę polskiego dziecka, kierowani szlachetną po- 
udka służenia szkole a temsamem narodowi, 
Chcizli dać sposobność wypowiedzenia się wszy- 
$tkim, którym dobro szkoły i narodu na sercu 
lezy, chcieli wysłuchać ich zdania, za sięgnąć 
th rady i decyzyę złozyć w ich ręce. 
Niestety zawiedli się srodze, nie dopisali bo- 
wiem ani rodzice, ani siery nauczycielskie. Tru- 
dno zaiste nie napiętnować tej ospałości i gnuś- 


osci nszego sposeczeństwa, które nad tak wa- 


nymi problemami, jak przyszłość polskiej szko- 
ły sprzechodzi lekkiem sercem do porządku 
dziennego, zostawiając je przypadkowi lub skła- 

Ajac w ręce ludzi niepowołanych. Społeczeń- 
Stww złożyło jeszcze raz dowód, że szkołą się nie 
nteresnje i że szokłę uznaje tylko za „malum 
Uecossanium", bez którego trudno myśleć o u- 
Będniczej karyerze na tłustych posadkach. 

Nie lepsze świadectwa wystawiły sobie stery 
biuczycielskie, które chyba były przedewszyst- 
łom powołane wypowiedzieć się jasno i otwar- 
ło, na jaki w przyszłości piszą się program. 
dlczem nieusprawiedliwiona nieobecność sier 
Na iczycielskich (z profesorów gimnazyainych 
auważytem pięciu-, z profosorów uniwersyte- 
U dra Rieckiego, » nanezycicli ludowych bar- 
dzy niewielu) jest równoznaczna z opuszczeniem 
e EFezów przez żowierza w  rozstrzygającej 
Swiii, a taki żołnierz przynasi pono raczej 
kerte niż pożytek. 

Dalszym powodem rieudatego wiecu był do- 
bór refarentów. Pani Zakrzewska mówiła dużo 
ge <nie, w przemówieniu swem rzuciła jednak 
 Uchaczcia tak olbrzymi i tak chaotyczny ma- 

tyal, że nie można się w nim było zoryento- 
ae Był tam szlachetny zapał, gorące serce, 
Wielki rozum, lecz brakło koniecznych warun- 

M wiecowego mowcy, który umie tłumy za- 
lié, porwać, siłą argumentów przekonać. Prze- 

wienie p. Krajewskiego yilo nie rzeczowe, 

F ĉuzasadnia jące rezolucyi, którą odczytał, bez 

Sci i siły, a przedewszystkiem bez przygo- 

Wania. Referent zdawał się zupełnie nie o- 

ź €ntować, o jak ważne rzeczy chodzi. Jeśli chce 

na wiecu publicznym przeforsować pewną 

dy” tzy program. wysuwa się na referentów lu- 

tę najłęższych. którzy rzeczowymi, mocnymi 
tacntami przeciwnika położą lub oslabią. 

de samego wiecu t«:dbył się wśród zajść, 

tha CZECYCh 9 braku kultury i dobrego wy- 

a vania po obu stronach. zwalczających się) 
W; Maczyłbym, Że wiecu nie uważam za odpo- 
tj ne forum, przed którym możnaby wytoczyć 
tezą ZNA sprawę, jak ta, która stanowiła po- 

Mage dzienny wiecu. 
wą. "Mam, że sprawę, czy szkoła ma zacho- 
i an auke religii jako przedmiot obowiązkowy 
tzi "ié ją pod:ztawą wychowania naszej mło- 

czy nie, i? może rozstrzygać wiec zwła- 
ke tak nielicznie obesłany, jak niedzielny, 

,, VVebrażam sobie, kongres oświatowy, zło- 

% najwybitniejszych uczonych i najświa- 
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tle szych mężów i kobiet polskich bez różnicy ' dla ułozenia programu polskiej szkoly, dzisiej- 


przekonań politycznych. 
Kongres tak: okcże się niebawem potrzebny 


szą bowiem szkała absciutn'e nie odpowiada 
ce'owi. Dr Júzei Poriak. 


Bestyaistwa czerni hajuamackiej. 


c 


Egzekucye w lasach. 


Banda chłopskie cągną na rzeź do miast. — 


M:sowe mordy Polaków. — Legionistom rozpruwają kosami brzuchy. — 
Ukraińcy biyą swoich oficerów. 


Lwów, 19 maja. 
Pewien młody robotnik. ktoreiau udało się 
zbiedz z Sokala, z pod knuia sajdamackiego » 
przedrzeć się przes front na stronę polską: o- 
powiada: 


Front ciągnie się przez każdą wieś. Ale mię-. 


dzy wsiam: są łuki i przez pola można się prze- 

Gastać, chociaz z niebezpicczeńtstwem zycia, bo 

Ukraińcy 

SCEWYTANEGO UCIERZMIERA WIESZAJĄ 
Na MIEJSCU. 

Ukraińcy złapali go 30 lisiopada w Rawie Ru- 
skiej. Naturalnie podejrzewali go, że jest żołnie- 
rzem polskim. Wzięli mu papiery i 780 koron i 
zbili strasznie, poczeni wyprowadzili go za mia 
sto. ram spoixkał yo konwój i jakiś podoficer 1 
dowiedziawszy się, że jest rzekomym legioDl- 
stą, kazał go zaprowadzić do lasu. Znajomegu 
Rusina, chorążego ukraińskiego, prosił, żeby po- 
świadczył, iż nie jest on żołnierzem, wówczas 
ten odpowiedział: 

— Teraz ci przyjdzie konice, ty febrykowałes 
granaty ręczne dia Polaków: 

Istotnie, mimo, że nigdy nie miał nic z grana- 
tami do czynienia, napiżu! na kartce takie do- 
niesienie i dał je konwotówi. Teraz, gdy go do 
lasu kazano zaprowadzić, by: pewny, ż9 to Juz 
śmierć. 

— Tam spotkaliśmy — ciągnął dalej = 
GROMADY CEŁOPSÓW RUSKICH, UZBROJO- 
NYCH W KOLY, WIDŁY I PAŁXAI, CIĄGNĄCE 

KU MIASTU, 


Ludzie ci szli z płachtami rabować i merdo- 
wać żydów i panów, do czego też i konwojujący 
mnie żołnierz namawiał ich. Kiedy się dowie- 
dzieli, że jestem Poiakiem, zbili mnie w stra- 
szny sposób, wkopałi w śnieg butami. Zbito mnie 
tak, że bylem cały czarny. Nie mogłem iśż, więc 
przewieziono mni: do Doùbroasina, a slamtad do 
Żółkwi, gdzie mnie zamknięło na siacyi w ko- 
mendzie dworca. W pokoiku, liczącym 2 i pół 
metra diugości a 3 i nół metra szerckości, stoje 
nas tam 23 osób, bo oprócz mnie byłe jeszcze 28 


Taki porucznik, który zreszią nisać nie umie, 
chce, zeby wojna trwała. jak najdłużej. ^ zreszta. 
to wszystko podbechttane jest przez Xsięży gre- 
cko-katolickich, 

KTÓRZY KAŻĄ „LACHIW RIZATY*, 


Jednego razu, dla zrobienia porządku w So- 
kalu, ściągnięto ukraiński batalion sziurmowy. 
ten zaś urządził przedewszystkicem w mieście 
rabunek i bicie oficerów. W biały dzien wlepia- 
no im po 25 nakajów i ściągnięto z nich bluzy i 
buty. 

Ukraińcy, ustępniąc z Sokala, spali 3 drew: 
niane mosty sokalskie, a czwarty na Dugu mię- 
dzy Olszówkiem a Iwaniczami wysadzili w ps- 
wietrze. 

Wkraczających żołnierzy polskich witano z 
niesłychanym entuzyazmem. Ludzie płakali, ca- 
łowali żołnierzy, a nawet i kopyta komi. Radość 
zapanowała powszechna. Inwazyi ruskiej polo- 
żono kres. d 


zh t a 
RządyruskiewStanisławowie 
zady 
Lwów, 19 maja. 

Los ludności polskiej w zajętej przez hajda- 
maków części Galicyi pogarsza się z każdym 
dniem, a cierpienia te rosną lub maleją zależnie 
od sytuacyi bojowej. 

, Władze ukraińskie -— jąk donosi „Gazeta Po- 
ranna" — za każdą klęskę, poniesioną przez ch 
armię, mszczą się na bezbronnej ludności. == 
W dniach oblężenia Lwowa łudziły się ukrain- 


„skie sfery stanisiawowskie możliwością zwycię- 


stwa; przygotowano już rawet dwukrctnie ilu- 


, minacyę z okazyi ewakuacyi Lwowa przez Po» 


wziętych do niewoli w Grzybowie legionistów, 


w tem jedna legionistxa. Tak staliśmy w iym 
pokoiku 8 ani, otrzymując jako pożywienie trzy 
razy dziennie juchę ziemniaczaną i jeden mały, 
okrągły O p chicha na dziesięciu. 

W pierwszych dniach grudnia w; prowadzili 
z Zółkwi do Kamieqki Stn miłowej partyg 9 Po- 
laków, aresztowanych w Żółkwi. Był to jeden 
ksiądz katecheta, 6 uczńiów j 2 nauczycieli. 

KONWÓJ ROZSTRZELĄK CAŁA PARTYE 


w Dzibułkach koło teśniczówki, pod lasen. 


Rządy ukraińskie są straszuc. 
Ta ciemnd dzicz mordu 32 wszystkich. Do Lwo- 


wa doszły wiadomości o wymordowaniu w Złe- 


czowie tylko 16 osób. Tyniczasem 
SAMYCH KSIĘŻY POWIESZGAO KILKUNA- 
STU W ZŁ:CZOWIE. 

Strzelano, wieszano... Z żołnierzami polskimi 
postępują strasznie. Widziałeni, jak iadowano 
ciężko rannych; dwaj żolnierze ukraińscy brali 
jednego po drugim za negi i głowę i rzucali 
do wozów, jak tłunmok3. W Sokalu jednego ran- 
nego legionistę oficer akra'ński zastrzelii z re 
wēlweru na łóżku w szpitalu. 

Pod Krakowcem — znawi! dalej ów informa 
tor — Ukraińcy otoczyli mały oddz,ałek legio- 
nistów, którzy widząc w końcu njemożliwość o 
brony, chcieli się poddać. Mimo to chłopi jawo- 
rowscy 64 roznieśli na widłach. Dziubuli widła- 
mi lub 

KOSAMI ROZPRUWAL! LEGICNISTOM 
BRZUCHY. 

Za każdą klęskę na froncie mszczą się Ukra- 
ińcy w straszny sposób. W Sokalu wrdano ogło- 
szenie, zapowiadające, iż za każdą bombę, rzu- 
coną z aeroplanu polskiego, 

PRZYPŁAGI ŻYCIEM 15 OBYWATELI POL- 
SKICH, 


Armia ukraińska w znaczeniu wojskowem 
nie istnieje. Właściwie jesi to banda boiszewi- 
cka. Oficerów Swoich bijz, mają ich za nie, o ile 
to nie są Niemcy. Dyscypliny niema. Oficerowie 
są porobieni z byłych podoficerów ausiryackich. 


mm e —— 


Bitność tych chłopów częsciowo stąd podchedzi. | 


laków i zajęcia miasta przez wojska ukraińskie, 
Aż oto nagle, jak grom z pogodnego nieba, spa- 
dają na ludność ukraińską wiadomości o rozbi- 
ciu wojsk ukraińskich pod stolicą Galicyi. Na- 
stępuje odwet, mszczą się w spesőb dziki i bare 
Sarzyński na bezbronnej ludności polskiej. 

Po Stanisławowie uwijają się bandy szpiclów 
i prowokatorów. Wkręcają się oni do patryoty- 
cznych kół polskich, korzystają z byle jakiego 
słowa, nieoględnie wyrzeczonego, powodując na- 
tychmiastcwe aresztowanie. W ten sposób are- 
sztowano dra Dobrockiego, dra Periaka, p. Bu- 
nikowską, Bączalską i w. i. 

Rozpacz ogarnia człowieka, gdy się słyszy, 
jak tych aresztowanych traktują, jak więżą i 
torturnią. W zimnych piwnicach więziennych 
przy ul. Bilińskiego zamiera niewinna ludność 
polska Stanisławowa. I tamm jeszcze wysyłają 
swą zausznicę Malinowską, która jak faryzeusz, 
udając również więzioną, stara się znów pod- 
chwycić i wyszpiegować, gdy zaś to się jej nie 
udaje, zmuszają w inny sposób do złożenią ze- 
znań żądanych. 

Władze ukraińskie usunęły wszystkich urzęd- 
ników Polaków. Urzędy obsadzono tałodyrnt. 
nieukwalifikowanemi siłami. 

Dokładnego rozgraniczenia między zakresem 
władz cywilnych a wojskowych niema i stąd 
wileka powolność w załatwianiu spraw i dyez- 
oryentacya. Władze cywilne i wojskowe działają. 
każda na własną rękę, stad sprzeczne nieraz zu- 
rządzenia, zwłaszcza w sprawach, dotyczacych 
rekwizycyi. : 

W mieście widzi się tylko szyiđy ruskie i na- 
pisy i nazwy ulic. Pomnik NFiekiewicza i Grun- 
waldzki kestyalska dzicz rozkiża w kawałki, 

Aprowizacya wygląda opłakanie. Rusini do- 
stają wszystko, podczas gdy ludność polska przy 
miera z głedu. Chleb dostają tylko na rynku w 
cenie 12 koron za bochenck, za mąkę i cukier 
płaci się od 20 do 50 koron, za 1 kg. masła 80 ko- 
ron, jajo 1 kor. sag drzewa 600—800 koron. Inne 
są oczywiście ceny dla ukraińskiej ludności. 
Ciężką jest również doła urzędników Polaków. 
o W a a 


Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 
z dnia 14 maja 1919 r. 


Ofiaro- 
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Kraków, 20 mais. 
Min Muw6 k w wygalętkę 7 Win. 
spławiejiiwosii zBrzeMniią zZagrawadzenie w O- 
kręgach > w apelacyjsych w Nri s nwie i Rze- 
szowie St moraznych jn zbrodni i morder- 
SIWA, Liburni pmiparutńńu 1 dw, KkasnVt Imit= 
tych w amx ip eo Owe Aa kw7 kar- 
uej zbrodni sważni iiigwmiog popełnionych 
przez złośliwe tssskadzowe oeudzej własności, 
Kto po ogloszeiu tego swządzenia słanio się 


wemierienych zbrodni 
darążny i ulegnie 


winnym jadne Z w pen: i 
kedzic stawiony pmuzeńw see 
karze śmiarei, 


Winnym zbroani staje sig jukze. bio przeż 
rczkaż Dored... nauczanie lulu pbachwaję czyn 
zbuodniezmy wgwołżnł lui z a ie epowodze 


| Rje 


jakikolwiekhadź innv sposób udzielił poparcia 
Ink pomocy de tegoż pewniejszego wrkonania 
sje przyczynii, iudzicz kazdy. kie porozumiał 
sprawcą z wówy co do udzieljanig mu pomo- 
ue i poparciu po społnieniu zbrodmi Inh eo «ln 


udziału w zysku | korzyści. 
(%golnis min. spraw wewnotrznych dodaje. ze 


urzymanie w mocy nadzwyczajnych zarządzeń 
w jnteresie bezpieczenstwa. publicznego w Gali- 
eyi jest na razie jeszcz: nieodzowna woboe ezg- 
sto powtarzających sie kraju naruszeń pu: 
hliczngo porządku prawnego, a zwiaszcza wober 
powszechnie znanych, ukałewania godnych wy- 
padków zbrodniczych, naruszonia bezpieczeń- 
stwa życia i mienia spokojnych mieszkańców, 
które w ostatnim czasie zaszły w szeregu pawia- 


G 


wah do tegoż wskzeantia orzcz zamierzone do: | tów, a w Szczególności w powiecie Rzeszow- 
KE Nami środków usuwanie przeszkód lub w | skim, Kolbuszowykim i Strzyżowskim. 


Dwa morderstwa w Kierlikówce. 


Zemsia czy rabunek?! 


Bandyci napadają spokojnych mieszkańców 


wioski. — Zamordowanie kulami ekrazytowemi dwojga ludzi. — Bandyci 
teroryzujaą ludność. 


Kraków, 20 maja. 
(T: spokojna i cicha wiosku bies Hkówka po 
łożona między Bochnia u Wiśniczemi obok piek- 
nych i roziegłych lasów j yla. onegdaj 


widownia krwawych zbrodni. W nocy z 9 na 10 


gajów, 


— 


bm, kilku handytów przyszia pod idom sekreta- , 


xza gminy Józcia Dudzika i ciehaczem wetzii 
do sieni. 

Żona. Dudzika. Matgorzata 
aby zobuczyć kio się tus znajduje uchyliła 
drzwi od izby. = a pboniew było ciemno we- 
szla na środek sieni. Wtedy nagle z ciemności 
padły dwa strzały j nieszczęśliwa kobieta padła 
na miejscu trupem. Natychmiast wybieg? z izby 
mąż zabitej Józef Dudzik i zhaoczył w ciemno- 
ści uciekajacych kilku bandytów. Na ziemi le- 
żała jego żona w otbrzymiej kałuży krwi, gdyż 
kandyci strzelając wk kul ekrazytowych. Jak 
zeznaje mąż zamordowane; hył to prawdopodo- 
bnie akt zemsty, chociaż uic wykluczone jest 
usiłowanie rabunku, któremu ewentualnie prze- 
szkodzil inęż zamordowanej W przeciągu go- 
dziny bandyci udali się pod acm gospodarza tej 
samej wsi Franciszka Svoki i lum poczęli do- 
bijać się da okna żądając, by ich do środka pu- 
szczono. Sroka nie cheia! tego nczynić, wtedy 
handyci oświładyimi że są Żandarmanmi i ża po 


MD CD BOT". 


posłyszałte szmer i 


az 


Zjazd delegatów emerytów 
i rencistów kolejowych. 


Kraków, 20 maja. 

Dnia it bom, odbył sie w Krakowie przy licz- 
nym udziale pizedstawicieli « Muiepolski zjazd. 
emerytów i rencistów kolejowyci. 
*chwalono: i. Oprzeć crganizacwyę emerytów i 
rencistów na statucie wavewawskieswo Związku 
uzżynnych pracowników kolej. organizować 
osobny dzielnicowy wydział Zwiazku z siedzibą 
w Krakowie. *. Potworzyć sekcye emerytów i 
xencisiów przy kotach Zwiazku pracowników 
kol. na prowivcyt. 

Następnie uchwalone wnioski w sprawie ure- 
guiowania wymiaru dodatku wojennego na ró- 
wni z pracownikami czynnymi. uporządkowanie 
zabagniomych rent i emctytur, ohronę nabytych 
praw do ulg taryfowych jazdy koleia w całem 
zalistwie, tudzież do korzystania z aprowizacyi 
kolejowej na równi z aktywnymi. W końcu u- 
chwalono wysłać do min siorstwa. kolei żelaz- 
nych i prezydyunm Związku wacowników kole- 
jowych w warszawie następujący telegram: 
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Zjazd delegatów emerytów i rencistów kole- 


lowych Małopolski z 17 maja 1919 w Krakowie 


prosi zarządzić nieswierznie wyptul? zaległych 
sd 1 listopade 1215 aż dotąd enieryiutr, went i 
dodatków wojen. U: "achliimok brłej Mu- 
*tryi. 

m p e M Piryoy a A RA WAR SAET BYLA -~ S 

„0 BUDOWE WĄAZZCTOROWYGAH KOLEI 
POLNYCH, LZGNICH I FAERYCHNYGH". Na- 
pisal Jutiusz Weien Nakhiatem (lubrykt Moje: 
wgzkoterowich aw. akc „łłveśsenano | Kuch: 
uemana . Cres 5) nalerzy, 


Powy ii z Uneroscy Uw 
WE Lwowie w. Po 
, Lre.inerhoi, za prze- 
w znarzsgch po- 
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szukują dezeriercw. Udy i o nit nie pomogło 
i do chaty ich nie puszczono, wtedy siią wyla- 
mali i rozbili okno i poczęji wchodzić do izby. 
Przerażomy Sroka ukrył się za iramugą okna, 
wtedy jeden 4 bamdytów wziął go na cel kara- 
hinu i kula ekrazytową rozszarpa: mu łonatkę 
i klatkę piersiową, 

Sroka zginął na miejscu. Następnie bandyci 
dokonawszy tych zbrodni poczęli hulać po wsi. 
Spiewali i strzelsdi na wiwat — aż wszysty mic- 
szkańcy wsi drźeli z przerażenia. W pobliskim 
lesie, gdzie udal isię jeszcze tej nocy napadli 
na prowadzącej tarntzdy drodze kilku spóźnio- 
nych przechodniów i obrabowali ich doszczęt- 
nie. W toku dochodzeń przeprowadzonych przez 
żandarmeryę wspólnie z inspektorem, policyi 
Rechowiczem, stwierdzono, że zbrodni tych do- 
puścili się dwaj znani w taratych okolicach ka- 
walerowie wesołżeęo życia. Józef Kawalec |. %9 
z Wiśnicza i Zdebski z Cichówk. 

Tych dwu „przyjemniaczków” aresztowano 
ze, towarzyszami urządzono pościg. Przy tem 
madmienićmusimy, że jak nam donoszą wiary- 
godni świadkowie, ludność tamtych okolic jesi. 
teroryzowana przez różnych bandytów i włamy* 
waczy, do tego siopnia, że o zmroku ludzie boją 
się z domów wychodzić, 


Król Jan Kazimierz 
| MAZEPA. 
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ri! Jan Kazimierz 
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wielkarawizyawnołalu, Cih“ 


Kraków, 20 maja. 

Wczoraj Straż obywatelska, pod komendą j. 
Tomaszewskiego j organów policyi, pol kiero- 
swriietwem inspektora Wawrzykiewicza, dako- 
nały wielkich rewizyłj w hotelu „Giły”*. Zakwo. 
styonowano tam wielką ilość sukna za kilka- 
naście tysięcy koron i sto kilkadziesiit nar bu- 
cików. 
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Numer 236 


SE: tylko we wtorek i środę 


dpowieść Florencka 
Miłość... łzy... śmierć 


dwa arcydzieła francuskie Gaumonta 
oglądać można w „UCIESZE”. 


W Krynicy ii MK 


14 «chor. wewn. i kobieccł 


ROEE Eo. /_. a aE 
Dziś dnia 21 maja 1919 r. 


Asyonaty Polskiej Pożyczki Państwowe 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe. woronowe. ruhlewe za 97,78 
500 A , p 488,89 
1.000 ka = P - 977,78 
5.000 X a 4888.89 
10.000 4 3 3 9777,78 


- Chwila bieżąca. 


Wtorek 
zachód słońca T25 


Długość dnia 14-30 


TEATR IM. JUL, SŁOWACKIEGO: 
Dzis „Aizeczywistośd“. 
IGARN POWSZECHNY: 
Dziś „Otello. 


Karty poboru tytoniu w Krakowie, 


Celem zaprowadzenia kart tytoniowych zosta“ 


Kalendarzyk. 


DSW. 


Bernarda 


Wschód słońca 4'35 


: nie przeprowadzony spis Gdywateli od 20 roku 
` życia. Ponieważ spisy od 20 reku do 50 znajdu* 


ja się w RÓL A Gziekuitowy ych, naczelna ko* 
monda S. . uprasza cbyw ateli którzy liczą 
1) ponad K lat życia, £, sa uwolnieni od służby 
w S. O. (lekarze. aprokarze, księża itd., aby 
zgłosili się w Komeadach dzielnicowych od 6 9: 
wiecz. celem podania swych nazwisk. Spis u 
kończony zostanie z dniem ł czerwca, poczem 
oddanp zostanie Dyr. Skarbu, która przygotuje 
karty iytoniowe i rozda przez komendy dzielni- 
cowe obywatelom miasta. 

Zwraca się uwagę, że nic zaoparrzeni w karty 
tytoniowe nie będa otrzymywali tytoniu. 

SE Ea 


morykańska bawala i żywność dla Po/ski 


„New York Herald" z 16 bia. przynosi list mi 
nistna żywności Hoowera do prez. Paderewskie 
go, w którym Jloover zawiadamia, że postaran 
się o finanse na impor! średsów żywności d0 
Polski aż do najbliższej josieni, że dodatkowe 


, kredyty zostały przyznane w celu umożliwienia 


,wydatnych przesyłek bawełny, 


„sima © mika PN ‘M 


ażeby polskie 
fabryki mogły być w ruch puszczone, że takźć 
Ameryka będzie mogła dać Posco wrdatną Pr 
moc w innych celach, 


Straż obywatelska bedie zatrzymana, 


W niedzielę odbyło się pod przew. prezesa drê 
Schneidera plenarne posiedzenie Nacz. Komite, 
tu Straży obyw. w obecności komendantów 
dzielnic Krakowa, prezesów Komiietów dzielni” 
cowych i zaproszonych gości, Na zebraniu oP% 
ciy DF także prez. | sglerowkcz i wiceprezyd: 


| Sare. 


! okeeności Prezydyum miasta Krakowa potw 


Towary te miały być w tych dniach wyslane 


, do miasteczek Królestwa j puszczone tam na 
! pasek. Skowfiskowane bury i sušno zieżowo LEW 
czasowo w magazynegh połicyi. 

Hotel „City“ jest kranowską gielda paskarzy. 
gdzie rozmaiej paskarze załatwiają trańsukcyc 
i zlecenia niedozwolonego handlu z prowincyu 
u szczególniej z Królestwem. Policya zajęła sis 
podejrzanymi właściciela;  skonfiskowinyca 
rzerzw. 


Zebrani uchwalili: 

t. Zebranie plenarne Naczcjnego Komitetu W 
dza powziętą już poprzednio uchwale, że S trat 
obyw. w całej swojej rozciąctości musi być 
trzymaną, 

2. Naczelna Komenda stwarza it misye dla 9 
pracowania ostatecznego siatuiu i rogulaminb 


Straży obyw. i przedstawi go lęszuio z Prozę 
drum miastu odpowiednia wiaedzin: ccłem 
iormowania prawiych podstaw Straży. 


3. Naczelna Komenda łącz x Prezydy? u 
miasta postarą się w najblizższyra cze u pf 
powiednich władz, aby pewien moten? sko” 
ckowawych artykulów przynadłt do rozázi 
ex ankom Straży pełmiący:a suike. 

4, Na węzwabiach do służba u iaieży pomi 
rvgąr a karach. natomiast sezorczić. Z6 


jjsć 


Namer 134 


bełniący stale członkowie Straży obkyw. służke 
korzystać będa z cweniaalnego pzzydzłału skön- 
kcwanych towarów. 

5, Naczelna Komenda peorczamie się z Prezy- 
dyum Rady Robotniczej celem nawiazania ści- 
Słego kontsktu a to dla współpracy w -wydaniu 
statutu, jak również zaprosi jednogo z ezłon- 
ków Prezydyum Rady Robotniczej «ło  Prezy- 
dyum Naczełnego Komitetu 


—- [) — 


Wolny hande! we Francji. 


„Journal de Debats“ pisze: „Bliski powrót swo” 
bodnego importu i eksportu postanowiono na kon- 
ierencyi międzyministeryalnej, która się odbyła 
w Ministerstwie finansów. Utrzymane zostaną pe- 
wne ograniczenia go do przywozu, mianowicie w 
celu ułatwienia podjęcia pracy w zakładach prze- 
mysłowych przestrzeni, uwolnionych od najazdu. 


Reprezentacya Niemiec w Watykanie, 


Katolicki dziennik holenderski „Maasbode“ do- 
nosi, że Niemcy zamierzają wysłać reprezentanta 
dyplomatycznego do Watykanu, jako następcę po- 
sła pruskiego Mihlberga, który musiał opuścić 
Rzym wskutek wybuchu wojny z Włochami. Jako 
przyszłego posła wymieniają dra Dergena, obecnego 
szefa sekcyi politycznej w Min. spraw zagranicz- 
nych w Berlinie. Zwraca uwagę fakt, że zamiast 
Prus wysłać ma posła państwo niemieckie, któ- 
te dotychczas nie miało reprezentanta w Wa- 


tykanie. 
=ne 


Japonia grozi wojna? 


IP) „LiIpiormaiion* dousi z Tokio o wielkiem 
wrzeniu, ogarniającem szerokie masy. Japonia 
robi wrażenie kraju, stojącego u progu wojny. 
Flota japońska obsadziła wszystkie stacye na 
wschodnio azyatyckich wodach. do których Ja- 
ponia rości sobie pretensyc. 

—— 4 
Aparat do odkrywania zakopanych pocisków. 


(P) Profesor Gutton wynalazł aparat, mocą 
kiórego będzie można odkrywać rczizucone nie- 
wystrzelone pociski, Aparat teu znajdzie zwła- 
szcza zaslosowanie w północnej Francyi. 

D—— 


Rekord amerykańskiego balonu sterowego. 


„Daily Mail“ z dnia 16 bm. donosi z miejsco- 
wości St. John, że amerykański balon sterowy 
Ca. przybył tam tezpiecznie po locie bez przer- 
wy, Pizebywszy 1260 mil morskich z Montauk 
Point na ląd Island. Publiczność urządziła za 
łodze gorącą owacyę, która jak powiada wspom- 
niany dziennik, pomieszana była z zazdrością. 
że czynu tego nie dokonali ae"anauci angielscy. 


PODZIĘKOWANIE WILNA DLA KRAKOWA. Pre- 
zydent Federowicz otrzymał od burmistrza Wilna 
p. Abrahamowicza następującą depeszę: Magistrat 
stoł. miasta Wilna przesyła prastarej stolicy kra 
kowskiej serdeczne podziękowanie za powitanie z 
powodn oswobodzenia miasta od jarzma bolszewi: 
kiego. Dzięki wielkim czynom naczelnego dowódz 
twa i bohaterstwu wojska polskiego zostaje przy 
wrócona dawna łączność pomiędzy ziemią wileński 
wraz ze stolicą, a innemi częściami Rzeczypospoli 
tej, Mieszkańcy grodu wawelskiego na ręce Rad; 
miasta ślemy braierskie pozdrowienia, wyrażają: 
niepłonną nadzieję na wspólną świetlaną przyszłość. 

USTĄPIENIE DRA BATTAGLII 
kierownika sekcyi III K. U. O. wywołało w jaknaj- 
szerszych kołach przemysłowców, kupców i rękodziel 
ników żywe niezadowolenie. Jak donoszą z Warsza- 
wy, na ręce ministerstwa przemysłu i handlu wpły- 
wają jeszcze po dziś dzień zbiorowe listy i enun- 
cyacye poszczególnych Stowarzyszeń, domagające 
się, by Ministerstwo wpłynęło na dra Battaglie w 


WŚ 


— Nie rozumiem — rzekł Plato otwarcie —- 
dlaczego, skoro życie w organizmie ustało, mia- 
no czcić wielkiego ducha w martwych gnijących 
wmętrznościach i w kościach butwiejących. Prze 
też ów duch nie żył w zgmiliźnie. 

— Tak? — wtrącił Filip. — A gdy wy teraz 
popiół zmarłych wyrzucacie na pola, jako na. 
Wóz, to ja tego także nie rozumiem. To jest ordy 
narne, plugawe, wstrętne, ohydne, to jest więcej. 
miż świństwo! 

Piato odpowiedział spokojnie: 


ród homunkulusów 


Romans fantastyczno-społeczny. 


rej on powstał, proch ten dostaje się znowu w 
Obieg życia. Nowe życie daje mu nowe formy 
bytu, martwy proch zmartwychwstaje. Owa u- 
Pragmiona nadzieja zmartwychwstania, przewi- 
Jająca się przez religie wszystkich wieków, staje 
‘Sie rzeczywistością. Tylko odbywa się to w do- 
Skonalszej, czystszej formie, niż za waszych 
Czasów. 

~u Tak? A 


ze stanowiska ' 
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4 zw my martwy proch ziemi, z któ- : było przypomniec sobie potem f 
Gdy zwracamy E 5 'żyło. A tymczasem co? Żyje się, powiedzmy 
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Zatarg min. kolei ze „Związkiem kolejarzy”. 


(Telefonem od naszego Korespondenta). 


Warszawa, 20 maja. 
EHezrobkocie w warsztatach kolejowych trwa 
dalej, Lokal „Związku kolejarzy“ otoczony jest 
wojskiem j nikogo do wnętrza nie wpuszczają. 
Okecnie syłuacya skomplikowała się wskutek 
zatargu ministra kolei ze Związkiem kolejarzy. 
Minister kolei zarzucił Związkowi, że wywołu- 
je strajki, zabronił mu nadawania depesz i zło- 
żył z urzędu prezesa Związku. inż. Słuszew- 
skiego. 
Z tego powodu odbyła się narada przedstawi- 


== SM 


kierunku cofnięcia rezygnacyi i dalszego prowadze- 
nia dawnych agend. Wszystkie oświadczenia pod- 
kreślają zgodnie ogromne zasługi dra Battaglii do- 
koła akcyi odbudowy i podniesienia przemysłu, 
handlu, tudzież rękodzieł, 

; Jak liczne są te petycyc do ministerstwa, wskazu- 
je fakt, że z samego tylko Nowego Sącza i okolicy 
wpłynęło ich kilkanaście. Pisma takie wysłały m. i. 
Bank mieszczański, Związek krawców, „Szatnia“ 
Stowarzyszenie rękodzielników i przemysłowców ce- 
chu krawieckiego, Stow. kupców i przemysłowców 
i w. t. Podobne enuncyacye nadchodzą także z in- 
nych stron kraju. 

DuWULxi Ux1ARNOŚCI PUBLICZNEJ. Mamy pra 
wo twierdzić, iż nasza dzielnica jest najofiarniejszą 
z wszystkich dzielnic Polski. Do 15 maja wpłynęło 
do Kasy Zarządu głównego T. S. L. z tytułu „Daru 
narodowego 3-go maja“ około 110.000 K. Pozatem 
wiadomo, że sam Lwów zebrał koło 120.000 K. 

PIŚMIENNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI odbędzie 
się w gimn. Sobieskiego dla wszystkich uczniów 
w dniach 26, 27 i 28 maja (o g. 8 rano). Eksterniści 
maja, ponadto zgłosić się 23 b. m. o 8 rano celem 
napisania zadania pol.-iac. i matem. 

KOMENDA S. 0. LZ. IV. donesi na mocy uchwa- 
ły Wiecu dzieln. IV, iż daty służby, wyznaczone w 
legitymacyach unieważnia się z dniem dzisiejszy rm. 
Zgłosić należy się na wtzwanie. 

WiADOWUSCI O 6 PP. LEG, Wobec licznych za- 
pytan ze strony ©. Clicerow i zoinierzy 6 pp. Leg., za- 
wiadamia sę, żę 6 pp. Leg. istnieje. Dowództwo ob- 
jął major Popowicz Bolesiaw. Kadra znajduje się w 
Ostrowyiu-Komarowie do 22 b. m„ a potem przenosi 
się do Płocka. Komendę Kadry objął major Gigiel 


Józef. 

ŻOŁNIERZE 5 KOMP. 7 PP. LEG. „pułku chełm- 
skiego" zasyłają pięknym Chełmiankom serdeczne 
pozdrowienia. 

ODCZYT O FILOMATACH I PILARETACH. Sta- 
raniem Związków filareckich w Krakowie wygłosi 
prof. Kallenbach odczyt pod tyt. „Filomaci i filare- 
ci* we wtorek 20 b. m. e godz. 6 wieczór w sali 
Kopernika, uniwersytet. Dochód przeznaczony na 
dzieci w Wilnie. Wstęp: 5, 3 i 1 K. Dla młodzieży 
szkolnej i uniwersyteckiej 40 hal. 

KRAKOWSCY KRYTYCY TEATRALNI O TEA- 
TZRE KRAKUWSKIM, Konferencya literacka o tea- 
trze krakowskim z referentami: prof. Z. Jachimec- 
kiego, Tad. Konczyńskiego, Jana Pietrzyckiego, red. 
W. Prokescha, prof. L. Skoczylasa i prof. M. Szyj- 
kowskiego odbędzie się 23 b. m. o godz. 8 wiecz. 
w sali Instytutu muz. (ul. Św. Anny 2). Bilety w cc- 
nie 3 i 2 kor. do nabycia od dzisiąj w księgarni J. 
Czerneckiego (Rynek 11). m 

ZAPASY OBUWiA. Dyr. Kraj. Zakładu odzieży w 
J.rakowie i Podgórzu zawiadamia, że dotychczasowe 
zapasy obuwia są zupełnie wyczerpane, delszych 
zgłoszeń o przydział obuwia z ewentualnych no- 


wych transportów „aż do czasu stosownego uwiado- | 


nienia przez dzienniki nie przyjmuje, o temże na- 
dejściu obuwia amerykańskiego i o sposobie roz- 
działu tegoż zawiadomią dzienniki. 4 b 

Zaznacza się również, że wszelkie osobiste inter- 
vencye w Dyrekcyi Zakładu w sprawie sprzedaży 
„buwia bezskuteczne. 

ZRÓWNANIE CEN SKÓRY GOTOWYCH W MA- 
z„OPGLSCE Z CENAMI OBOWIĄZUJĄCERII W KON 
SRESÓWCE. Biuro Przemysłów skórniczych zgo 
dziło się na zrównanie cen skór w Małopolsce z ce» 
nami obowiązującemi w Kongresówce, ¿ustalając te 


martwego prochu? —, zapytał Filip lekceważą- 


co. A 
.— Stamtąd, skąd się bierzewszełkie życie na 
mie: ze słońca. 
— Synowie słońca! — szepnął Avanti. 
Wychodząc z krematoryum profesor zatrzy- 


| mał się na chwilę i rzekł poważnym tonem do 


Platona: ! 
-— Ja was jednak teraz zrozumiałem. Dla was 


taki, smutny dla nas akt pogrzebu, nie jest ża:d- 
nym aktem żałoby. Tu bowiem dla was zaczy- 
na się przemiana. Tutaj jest miejsce, gdzie.Się 
zaczyna śmierć, ale nowe życie, bo tu, jak pam 


| powiedział, martwy proch wchodzi w obieg no- 


wego życia. / 

Homunkulusy przytaknęli. 

~- Tak > wtrącił Filip — gdyby tylko można 
potem, że się juź a, 
iÙ 
lat, potem idzie się do tego pieca, poiem Się 
zmartwychwstaje, żyje się i znowu wraca Się 
do pieca, a potem znowu do fabryki. 1 tak v 
kółko. Trochę to za nudne, ale być może, że lua 
w istocie być powinno. 

Wsiedli do autemopbilu. , 

— A teraz jedźmy iam, gdzie powstają he- 


skądźe bierzecie życie dla owego | munkulusy -- rzek profesor. 


—— ZE Z —— 


aren m e l - +. w 


j cieli Związku z ministrom: wojny Lesniawskire 
i ministrem spraw wewnętrznych Wojciechow- 
skim, w której brali udział także posłowie socy- 
alistyczni. 

Związek zażądał: 1) zadośćńczynienia za uczy: 
niony zarzut wywaływania strajków; 2) cofnię- 
cla rozkazu, wydalającego tych wszystkich, któ- 
rzy dnia 16 maja b. r. wstrzymali się od pracy; 
3) wycofania wojska z lokalu Związku koleja- 
rzy. 
Żądania te rozpatruje obecnie 


ETEDPZOC CD p" 


rada ministrów, 
` TEEN. 


w sposób następujący ze ł klgr.: a) skóry jucbtowej 
do 2 mm grubości « 63, b) powyżej 2 mm k 58.50, 
e) skóry kierpcowej nioiłuszczonej. simie wypłatero- 
wanej K 60, d) skóry tak zw. zembrzyckiej K 50. 

Ceny te obowiązują garbarzy przy dostawach hur- 
townych dla kupców, wiadz wojskowych i Biura 
Przemysłów skórniczych. 

(T) DUNAJ CZY STYKS W KRAKOWIE? Stare 
pieśni ludowe wspominają o wielkich rzekach i stru 
mieniach, które niegdyś miały płynąc po ziemiach 
Polski. Nazywają się te rzeki Dunajami. Taki baje- 
czny Dunaj, jakby z bajki lub ze starej pieśni sło- 
wiańskiej, widzieliśmy w niedzielę między Drobne- 
rem a Pałacem Sztuki. Wartki prąd wody unosił 
z Szczepańskiego targu resztki różnych psurych 
szmat i zużytych podartych butów przekupek, któ- 
re płynęły jak łodzie łub tratwy, zapewne do Gdań- 
ska. (Nie przekunki, lecz buty). Naturalnie przeby- 
cię tak głębokiej rzeki sprawiło przechodniom wiel- 
ką trudność. Szczególnie panie nie wiedziały, co ma- 
ją robić z tym fantem alias rzeką. 

Debatowano i radzono, czy nie wypadałoby poży- 
czyć od naszych saperów pontonowego mostu. Szczę- 
ściem Bogo, że znalazi się ratunek w postaci starej 
balii sterowanej przez Churona, którego dyrektor p. 
Trzciński wypożyczył z rekwizytorni Teatru miej- 
skiego. Jak nas informują z kompetentnych źródeł, 
Magistrat krakowski dla wygody naszej publiczno- 
ści ustanowi na najbliższemm posiedzeniu Rady m. 
kilka posad Charonów-przewożników, gdyż jak Falb 
przepowiada, w lipcu tego roku spadną wielkie desz- 
cze i potoki zaleją ulice Krakowe (gdyż na razie 
brak obszernych kanałow), Magistrat ogłosi warun- 
ki „kwalifikacyi* na posady Charonów. 

OBCHÓD KONSTYTUCYI 3 MAJA odbył się ubie- 
głej niedzieli staraniem Związków katolickich wła- 
ścicieli realności Zwierzynca i Półwsia, Po mszy św. 
w kościele PP. Norbertanek kazanie okolicznościo- 
we wygłosił ks. prof. Lehman. Popoli, urządzono ob- 
chód w szkole męskiej dla mieszkańców Zwierzyńca, 
wieczorem zaś w miejsk. Zakładzie wychow. sierót- 
chłopców dla mieszkańcow  Półwsia. Z zebranej 
kwoty 150 K przeznaczono 100 kor. na cele obrony 
zagrożonych kresów Polski, a resztę na fundusz za- 
kładu wychowawczego braci Ałbertów 

(1) Wapbus GUMA NwziwWiysmaW. Onegdaj w 
niedzielę padał przez cały dzień modny deszczyk 
majowy. Na płantach i uncacn »yło €iciuno 1 Siuu- 
ino, to też kilku wesołych „Ktrakowiaków' poszło 
zagrać w karty do pewnego „otwartego“ domu przy 
aleji Słowackicgo. Byiy tam „mebcra“ i harakter” 
(arak) i harmonijka. To też towarzystwo (przy tym 
paskudnym deszczu) bawiło się „kląawo“, Wedle go- 
dziny szóstej z wieczora wyszli na aleje. hy łyknąć 
trochę powietrza, a po drodze i „spirytusu. Ale 
nieszczęście chciało, że spotkali na swej drodze rów- 
nież podobnie wesołe towarzystwo i od słowa do sło- 
wa przyszło na noże. Tak nieszczęśliwie się poma- 
cali, że musiano wezwać Pogotowie. Trzech mło- 
Detest, (cwguusza uorysenko, Karola Przetaka i 
Stefaną Kozłowskiego z ranami w brzuchach i pier- 
siach odwiezieno do szpitala. 


(1) W ZAKOPANEM — ZIMA! Jak nam do 
noszą ze stolicy Tatrzańskiej panuje tam je- 
szcze ciągle w całej pełni aura zimowa. Tempe- 
ratura wynosi w dzień 0 stopni, w nocy zaś 
opada do 3 lub 4 st. poniżej zera. Góry dotąd 

j zakute sg. w pancerz Śniegu. który przed tygo” 


< 


| — Tam będzie więcej ciekawego do widzenia 
— zawołał Filip i sięgnął ręką do kieszeni, aby 
się upewnić, czy nie zgubił fotografii Kasi. Fi- 


tora, aby mu zrobił narzeczoną. 

Po godzinie jazdy przybyli do wiełkiego kom 
pleksu budynków, siojących wśród ogrodów. 
Wejście do wnętrza nasiręczało rzeczywiscie 
wiele trudności. L wcjecia do gmachu fronto- 
wego musieli się zatrzymać w poczekalni. Tu 
jakiś urzędnik odebrał od Platona szereg pa- 
pierów, zaopatrzonyci: ! sw. mu szęcią, po- 
prosi: aby chwilę zaczekali i oddalił się. | 

— Chyba boją się, abysmy im nic skradli 
kilkoro dzieci — zapważył Filip. | 

- Nie — odparł Plato — ale tu * trudność! 
zwiedzania są zupelnie uzagasdniojne. Służba jest 
tutaj nader © Tpowied: ialna, majinisiejsze prze- 
oczenie może sprowadzić uszkoszenie rozw aja” 
jacych sie istot i nie dać im peini doskomalości. 
do slużby publicznej. My także pomimo otrzy- 
manego zezwolenia na zwiedzanie, nie będzie- 
my pogi zatrzymać się tu diużej, aby nie za- 
bierać cznsu pracującim i nie adzorbow ać uwa- 


gi żunkczonaryuszów. 


| lip był stanowczo zdecydowany poprosić dyrek 
f 


| ¡fiag dalszy nastąpi). 
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dniem jeszcze padał wielkimi płatami, urągając 
wszelkim przyjętym na ogół prawidłom atmo- 
sferycznym. Ogólny widok Zakopanego przypo- 
mina raczej sezon narciarsko-saneczkowy, ani- 
żeli wiosenny, którego z takiem upragnieniem 
oczekiwali już tamtejsi mieszkańcy. Szczegól- 
mie właściciele will i pensyonatów 
chętnem okiem patrzą na te wybryki przyro- 
dy, które gotowe odstraszyć pierwszych zapo- 
wiedzianych już letników. 

LIGA KOBIET W BGCANI zakupiła dla miej- 
scowego szpiłała wojskowego 50 sztuk bielizny 
za. 2450 K, którą to sumę uzyskała z ptzedsta- 
wienia kóika dramatycznego, z bufetu na ze- 
braniu Tow., ze zbiórki ulicznej i jednego więk- 
szego datku. 

UNIWERSYTET ŻOŁNIERSKI W LUBACZO- 
WIE. Nie ucichły jeszcze strzały, miasto zale- 
dwie cdetchnęło po czteromiesięcznej walce, gdy 
garstka obywateli stanęła do współpracy z wła- 
dzami wojskowemi nad żołnierzem polskim. 
I hen na kresach, powstała placówka, która 
hart i pogody ducha młodego żołnierza nasze- 
go krzesać będzie. Powstał Uniwersytet żołnier- 
ski. 

Miesiąc istnienia, a płom wielki, bo istnieje 
czytelnia, biblioteka, sekcya teatralna. Organi- 
zuje się gespoda i kurs analfabetów. Wspólnie 
z Kolem T. D. L. przygotowano I obchód rocz- 
nicy Koustytucyi 5-go Maja w wyzwolonej Oj- 
czyźnie. Po dotychczasowych wynikach sądzić 


należy, że rozwój uniwersytetu jest zapewnio- , 


nym. 

"OERADZIONY POSEŁ. W lokalu Kiubu Narodo- 
wego w Warszawię skradziono posłowi Szymonowi 
Rajca palto wraz z najdujacym się w kieszeni re- 
wolwerem, 

(P) WALKI ULICZNE WE WŁOSZECE. Wedle te- 
iegramów pism wiedeńskich, rozgorzały w południo- 
wych miastach włoskiciu, zwłaszcza w Neapolu, gro- 
źne walki uliczne. 

(P) NIEMIECKIE STRATY W LUDZIACH. Wy- 
sokość strat, poniesionych przez Niemcy w czasie 
wojny w ludziach, wynosi łącznie w zabitych i ran- 
nycii ponad BO milionów ludzi. 

iP) PŁACE NAUCZYCIELSKIE W BUDAPESZ- 
CIE. Nauczyciele w Budapeszcie otrzymują w myśl 
rozporządzenia rządu rad robotniczych tygodniowe 
rensye w wysokości 250, 400, 430, 460, 490 i 320 K. sto- 
sownie do ilości łat służby. Po dwudziestoletniej 
słaźbie otrzymają 500 K tygodniowo. 

Z DOKUMENTOW WOJENNYCH. Paryskie 
„Figaro* ogłasza następujący rozkaz komendy 
niemieckiej we Francyi, z daty 6 grudnia 1916, 
wydamy do mera miasta Damizy: Gmina Da- 
mizymizy dostarczy 30 kobiet, które wyjadą 
dnia 8 grudnia do St. Ermo, powrócą około 13 
stycznia. Poleca. się natychmiastowe ułoże- 
nie listy kobiet powyżej 15 lat, o ile możności 
bezdzietnych. Tę listę mer ma przywieść osobi- 
ście do komendy dziś po południu. Komenda 


dokona wyboru i wyznaczy kobiety, które mają ! 


wyjechać. Ten rogkaz jest nieodwołalny. Spi- 
sywać przedewszystkiem kobiety złego prowa- 
dzemia się. 

ZMARLI. Zygmunt br. Wielopolski, o którego po- 
wołan'u na stanowisko ambasadora polskiego w 
Londy1i. mówiono w ostatnich czasach, niantł w 
Warszawie na udar serca. 

Ś. p. kini! Stroński. W czase ostatnich waik pod 
Sunborem zginął bohaterską śmiercią major Stroń- 
shi Śp. Emn Stroński wyjecazł niedawno z (iioszy- 
na wraz z 10 pp. cieszyńskim na iront. Pod Gród 
kiem do wyparcia Ukraińców, podobnie i w czasie 
ostatniej ołenzywy naszej walczył w pierwszym sze- 
regu, a zginął na czele swego hatalionu, dnia 15 bm. 
pod wsią Porzecze. 

Stefan Kopaszyna Sikorski. właściciel majątku 
Dziemięrzyce powiatu miechowskiego, syn ś. p. Ju- 
liana i Stefanii z Blaskich Sikorskich, zginał tragi- 
czną smiercia w 39 roku życia dnia 17 maja 1919 r. 
zamordowany przez bandytów. Pogrzeb odhędzie 
się w Racławicach 20 bm. o godz. 10 rano. 


TEATR TURSKIEGO NA PROWINCY!: 
Zawiercie 19 i 20 maja b. r. 
Będzin 21 i 22 maja b. r. 
Dąbrowa Górnicza 24 i 25 maja b. r. 


Kinoteatr „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 


DZIS PO RAZ OSTATNI 


Najnowsze arcydzieło wytwórni francuskiej 
„Phocea* w Marsylii, pod tytułem: 


a s a a n 
Kielich miłości i goryczy 
wspaniały dramat towarzyski w 4 aktach. 
W dramacie tym oprócz wzruszającej pięk- 
nej treści i wspaniałych pejzaży Kiviery są 
najnowsze mody toalet wielkich dam świa- 
towych. — Ponadto inne obrazy. 


pz . Pensyonaż „NAŁĘCZÓWKA* 
Krynica 
1464 


Diowej A. Wegowiczowaj 


otwarty cd 15 maja. 


niezbyt | 


Warszawa (telef.). (a) Prasa żargonowa poda- 
je, że w Paryżu odbyła się komferencya asym- 
latorów z różnych krajów. Z Warszawy wzią: 
| udział Natanson. Gświadczył on się przeciw u: 

tworzeniu państwa żydowskiego w Palestynie. 
Konferencya wybrała komisyęę która będzie u 
trzymywała kontakt ze sferami konierencvi pu 
kojowej, działając w kierunku antinacyonalisty 
cznym żydowskim, a zwiaszcza przeciw żydow- 
skim żądaniom narod. w nowo powstających 
państwach. 


| Asymilatorzy żydowscy przeciw uroszczenióm syonistów. 


Syoniści warszawscy jadą do Paryża, 


Warszawa (telef.). (a) W tych dniach wyjadę 
z Warszawy do Paryża przedstawiciele syoñl- 
stów, a. między nimi także poseł Kohn., Część Z 
nich pozostanie w Pradze, dokąd przenosi SIę 
Syonistyczny wydział wykonawczy. Koinisya ta 
będzie pozostawać w stałym kontakcie z dele” 
gacyą Ssyonistyczną, pracująca w Paryżu. Ze 
względu na konierencyę pokojową. 


ontrpropozycye niemieckie 


ma kongres pokoju. 


Domo”gaiją się plsb'scyłu w prowincyach ws'hodn'cA. 


Berlin. (PAT) Biuro Wolffa: „Vossische Zei- 
tung“ donosi z Wersalu: „Matin“ donosi, że 
kontrpropozycya niemiecka, która jago ogólna 
kontrpropozycya ma być przedłożona przez de- 
legatów niemieckich w formie memoryału przed 
stawicielom koalicyi, opiera się na następują- 
` cych zasadach: Niemcy okstają przy 14 pun- 

ktach Wilsona i domagają się opariego na tych 
zasadach głosowania ludowego w spornych te- 
rytoryach na wschodzie. Niemcy przedkładają 
projekt utworzenia obszaru gospodarczego z za 
głębia Saary, w której to sprawie delegaci nie: 
mieccy wręczyli już notę konferencyi pokojo 
wej. Niemcy zobowiążą się do odbudowania 
zniszczonych obszarów, przyczem jako ułatwie: 
nie mają otrzymać potrzebne surowce do uru 
chomienia ich przemysłu. Kontyngent wojsk, ja- 
kie ma być wolno Niemcom utrzymywać, ma 
na razie pozostać wyższy od ustanowionego w 
warunkach pokojowych. Jako dowód swej po 
ważnej woli przeprowadzenia rozbrojenia, Niem 
cy wyrażają gotowość wydania floty wojennej, 
według jej stanu w czasie pokoju, natomiast 
żądają Niemcy wydania im z powrotem ich flo- 
ty handlowej. W razie nie przyjęcia zasad ogól 
nej komtrpropozyi, musiaby rząd, zdaniem „Vos- 
sische Zeitung“ odmówić podpisu. 


|  Kontrpropozycye niemieckie 
w sprawie zagłębia Saary. 


Paryż. (PAT) W sobotę Rada czterech odbyła 
dwa posiedzenia. Zajmowała się odpowiedzią 


na note hr. Brockdorffa. Hr. Brockdorif dore- | 


czył jeszcze jedną kontrpropozycyę w sprawić 
zagłębia Saary, Wczoraj wyjechał on do Spa, 
skąd wróci w poniedziałek rano. 


M_rszałek Foiń wśród armii 
okupacyjnej nad Renem. 


Paryż. (DAT) Marszałek Foch odbywszy prze- 
glad całej armii okupacyjnej po lewej stronie 
Renu udał sią na pokiadzie okrętu niemieckie- 
go „Bismark“, cskortowanego przez wielką licz- 
bẹ kanoniere", z których dwie byiy belgijskie, 
w odwiedziny do sztabu generainego angiel- 
skiego w Koblencyi. W piątek niarszałek wyje- 
chał z Koblencyi i udał się na wizytacię dywi- 
zyi belgijskiej. Żolnierze sumorzutnie powitali 
marszałka, a tymczasem po Renie rozlegaly się 
dzwięki hyranu narodowego besgijskiego i Mar- 
sylianki, 30 aeroplanów wzncsiła się w powie- 

| trzu. Oloio godz, 11 marszałek przybył do Ko- 
lonii, Wojska angielskie zgromadzene na brze- 
gach rzeki powitaliy go wystrzaiamj armatnie- 
mi, liczne aeropiany dawaly także salwy po: 
witalne. Marszałek wysiadł na brzeg, gdzie po- 
witał go naczelny wódz angielskie; armii oku- 
pacyjnej Robertson. Po rewii marszałek cdje- 
chał do Akwizgranu, dokąd przyhy! w sobotę. 


Palatynat madieński onywa sie od Niemiec 


Berlin. (PAT) „Lokal Anzeiger“ donosi, że 
grupa Niemców w Palaiynacie nadreùskim za- 
mieza obwołać niezawisłość od Niemiec. 


Tureya przestaje istnieć. 


Paryż. (PAT) W spzawie podziału Turcyi na 
strefy, podają dzienniki następujące warunki. 
Stanv Zjednoczone otrzymać mają mandat nad 
Konstantynopolem i Armenią. Grecka strofa 
będzie obejmowała nadbrzeże ze Smyrną jako 
głównym portem. Włochy mają otrzymać man- 
dat nad południową Anatolią z głównym por- 
tem Adeilją, a granicą wspólną bylaby pustynia 
przecinająca Azyę Mniejszą. Amałtolja północna 
z Brussą i Angoną tworzylaby państwo tureckie 


gdzie panowałby sułtan. Francya ma otrzymać 
protektorat nad tem państwem. 

Amsteram. (lel. wto Dzienniki donoszą z Pa- 
ryża: Obsadzenie Smyrny przez wojska koalicył 
uważane jest powszechnie za koniec Turcyi. 
W kołach isunierencyi pokojowej oświadczają, 
że o nkładzie pokojowyra z Turcyą nie ma mo" 
wy. Państwo otomańskie w najbliższych tygo- 
dniach a nioże już dniach przestanie istnieć. 


Krwawa walka Turków z Grekami. 


Wiedeń. (PAT) Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z Konstantynopola na podstawie Ag. Hav.: 
Gdy wczoraj wieczór wojska greckie lądowały 
w Smyrnie, zostały przyjęte ogniem z tureckiego 
e [7] 


Starcie peg'aniczne z Niemcami, 


Wrocławek (telef.). (a) Dnia 17 b. m, wieczorern 
Niemcy w sile 150 ludzi, z kilku karabinami ma- 
szynowymi napadli na nasze posterunki grani- 
czne we wsi Chrusty, koło Służewa. Straty pu 
stronie polskiej były czterech rannych, jeden za- 
bity i jeden wzięty do niewoli. Po przybyciu 
dwóch plutonów straży pogranicznej polskiej 
z karabinami maszynowymi i granarami ręcz- 

| nymi, Niemcy cofnęli się aa całym pograniczu. 

: Z powodu wyzywającego zachowania się Nien- 
ców, panuje wśród ludności z: riepokojenie. Od 
kilku dni na całym pograniczu aż do Wisły nie- 
mieckie oddziały zachowują się wogóle prowo- 
kująco, strzelając do naszyca oudziałów pogra- 
nicznych., Garnizony niemieckie otrzymują po- 
siłki i tak do Torunia przybyło świeżo 1000 Ba- 
adańczyków. 


obozu. Po stronie turęckej było 300 zakitych 
zaś po stronie greckiej 100. Grecka ludność bu- 
rzy Się. Turcy przedsięwzięli masowe demon“ 
stracye. Położenie jest nadzwyczaj poważne. 
OOo E "| 


Niemcy ewakuują Toruń. 


Płock. (PAT) „Kuryer Polski“ donosi z Lipna 
że na całym półkolu wzdłuż granicy byłego Kró* 
Jlestwa Kongresowego od Mieszawy do Mławy 
Niemcy wycofują się w głąb kraju. Władze nie” 
mieckie poczyniiy wszystkie przygotowania ce” 
lem ewakuacyi Torunia. Wskutek energicznych 
zarządzeń władz polskich przemycanie środków 
żywnościowych za granicę na całyin Mazowszu 
Płockiem zmniejszyło Się znacznie. 


| 
| 
|  Rozprzężenie w szeregach 
Fan na froncie litewskim. 


Moskwa (PAT). Radiotelegram stacyi war 
szaw skiej. Według ostatnich wiadomości, w 826° 
regach wojsk niemieckich na froncie litewskim 
wzrasta rozprzężenie, Dnia 2 maja rozbrojono w 


Numer 134 
Eno EEEE PORA 


Janiszkach 130 żołnierzy z powodu tego, że nie 
chcieli isć na. front. Gromady dezerterów rozbi- 
jaja podzóżnych na gościńcu z Janiczek do Tau- 
rogów i RPW ludność miejska, 


niemcy dharma Swiat doniesieniemi b rzekomych 
aiakain polsk 


Kraków (PAT) Radio stacyi w Nauen prze 
Jete przez słacyę w krakowie: Polacy starają 
sie codziennie taniać postanowieniu  sawiesze- 
nia broni przez ustawiczne napady. Z wszyst: 
kich odcinków poznańskiego obszaru powstań- 
czego donoszą codziennie o zaczepnej działal- 
ności patorli. Większy polski wypad ra północ- 
ny wschód cd Netzwelde musiano odeprzeć przy 
pomocy artyleryi. Koło Rawicza odparto Pola- 
m Noszącygą francuskie bełmy stalowe. 


W armii Hallera 
nie s'użą obywatele amerykańscy. 


Warszawa ;telef.. (a) „Gazeta Warszawska” 
podaje następujące inforniacye o skladzie armii 
Hallera. W armii tej służy wprawdzie kilka ty - 
sięcy ochotników amerykańskich, leez nie sa 
Oni okywatelami Stanów Zjednoczonych, gdyż 
prezydent Stanów Zjednoczonych nie pozwoli 
na zaciąganic się do armii Hallera nawet takich 
Polaków, którzy wnieśli już byli podania o przy- 
znanie im amerykańskiego obywatelstwa. Armia 
Hallera, wcale nie jest nposażoną środkami ame- 
rykańskinii. 


Postępy armii Kodczaka. 


Paryż, 20 maja. 
Dzienniki francuskie z unia 16 b. m. przyno- 
szą wiadomość z powołaniem się na ukraińskie | 
biuro informacyjne, że wojska admirała Kołcza- 
ka zajęły Samare- 


Fmlandczycy u bram Petersburga. 


Paryż (PAT). Z Kopenhagi donosza: Potężna 
armia fłuladzka, pod wodzą generała Manner- 
ùeima, stoi przed bramami Pełersvurga, który 
będzie zajęty w przeciągu kilku dni. Armia ta 
znajduje się w Ostrowie, w oddaleniu kilku ki- 
Jometrów od stolicy, w której szerzy się panika. 


Kamienie Podolski w rękach holszew Ków. 


Warszawa |telef.). (a) „Biednota* z dnia 23 
kwietnia donosi, że Kamieniec Podolski zajęły 
wojska sowieckie. 


Demonsuacye w Płocku. 


Płook (PAT) Od godz. 12 w południc do 5 po 
południu odbywała się wczoraj demonstracya 
robotnicza. Kilkutysięczny tlum zebrał się przed. 
budynkiem powiatu i żądał ponownego przyję- 
cia byłego komisarzę. Michalskiego, utrzymaniu 
milicyi ludowej, usunięcia żandarmeryi, znie- 
sienia stanu wyjatkowego i wypuszczania więź- 
niów politycznych. Dziś przybędzie tutaj dele- 
gacya ministerstwa spraw wewnętrznych. 
EEEE EAC 1 — ZZO CEAT ZEROWY ZE 


Nadużycia przy poborze w Radomiu, 


Radom (PAT, Władze miejscowa wykryły 
nadużycia przy poborze. Wokec łego pobór bę- 
dzie częściowe unieważniony i przeprowadzony 
ponownie, 


Bawełna w urooze do Polski. 


Warszawa (telef.). (a) „Kuryer Warszawski” 
podaje, że za 10 dni wyjedzie z Hawtu pierwszy 
statek, wiozący 6 tysięcy bol kawełny dla Fol- 
Ski. Transport ten zapewnił prezydent ministrów 
Paderewski w czasie sw ego ostatniego pobytu w 
Paryżu. 


Mleko dla dzieci. 


Warszawa (telef.). W obecnosci ministra zdro- 
Wia publicznego, dra Janiszewskiego i misyi za- 
śranicznych otwarto feden lokal rozdawnictwa 
Mleka. dla dzieci. W lokalu otrzymują dziec! 
Poniżej lat 15-u mleko w każdej ilości. Kubek 

osztuje 10 fenigów. 


Pomoc dia ludrtofch Wilna. 


Warszawa : 


iielef.|. „Katycz Pacatmw" Gonosż 

Ż0 wladze polskie wydały w W iinię e» tysiecy 
Art na makc, a w kuchsiaci. udowych wyda- 
ła s; ię 60.000 obiad tw dziennie, CE z | GRECIN= 


m uznaniem wyrażą śię u opiece, jaką wiadzu 
Polskie roztaczają mea miezaksńcami Litwy, brz 
icy narodtwości. 


I 
| 


„kilkoma przyjaznemi słowami, na co odpuwie- | 


. wygłoszoną w języku francus sim, a następnie , 


GGNIEC RRAKOWSKI Ste. 2 


Koalicya zażąda demobilizacy! armii czeskiej 


żęda nie tylko dezuniliznegi armii austryackiej, 
| ale także armii czccuo-siowagaiej i jugostawiań- 
| sziej. 

t 


Genewa (tel. wl). Z Paryża donoszą: Izba iran- ; 
cuska odrzuci wniosek Socyalistów, aby parla- 
ment dokonal rewizyi trakłaiu pokojowego. Co 
do traktatu z COR wba = koalicya Zar 


TETMNNZRE CER ORK AT OT NJZE 


"Kaalicya za neutralizacyą zagqsie karwńskiege ? 


JU a 
Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Mittagspost" przy-  glowej, która zostala swego czasu wyslana przez 
nosi z rzekomo debrze poiniormowanego źródła | koalicyę do Austryi i do Czcecho Słowacyi, Jeże- 
następujace informacye: liby prepczycye koalicyi miały wejść w życie 
W razie jeżeli delegaci austryacćy zrzekną : naienczas Austryn nlemiecia otrzyma prawo do 
się przyłączenia Austryi do Niemiec koałicya ; korzystania z części nroduksył rewiru ostraw- 
| sko-karwińskiego. W tymi wypadku Czesi mu- 
| sieliby przepuszczać transporty węgla dla Aue 
stra bez jakiejsolwiek rekompensaty i zapiaty. 


p LETO 160O MŻOŃWI PDA ak KAR ŁAN AA AZER OE 


Koruna węgierska dla regenta poł. Słowieńszczyzny. 


rzadu pbrewizorycznezo Uzrmancstego i Usrona, 
który ma swą siedzibę w głównej kwaterze ar- 
mii koalicyjnej. Wiadomość tę potwierdziło kil- 
ku wybitnych politywów w Belzradzie, którzy 
utrzymują stosunki z utkwosrzousm świeżo mą- 
dem węgierskim, 


zaproponuje neutralizacyę zagłębia węglowego ` 
ostrawsiko-karwińskiego. Propozycyę tę spowo- 
aia, miey da YZ Ea wę- | 


dowat, 


Praga. (Tel. wł) „Narodni Listy“ powtarzają 
za lubłatskim „Slovenskim Narodem* doniesie- 
nie, że przed kilku dniami bawiła w Belgradzie 
komisya węgierska, która zaoilarowała jugo- 
słowiańskicemu księciu regentowi koronę wę: 
gierską, a tew samem unię personajną z Jugo- i 
sławią. Komisya ta została wysłaną z ramienia i 
cić 


Olbrzymie demonstracys w Pradze. 


Praga. (Tel. WŁ) Wczoraj odbyła się tu oł- i magnackich rezydeżcyi celem zapobieżenia 
brzymia demonstracya studentów i robotników brakowi mieszkań. Deputacya studentów udała 
spowodowaną nędzą panującą w tych sferach. się do prez. Masaryka, który przyrzekł pumoc 
Den żądali wywłaszczenia klasztorów | dla p REKA 


Nadatiantycki iot hydropianów. 


Kraków. (PAT) Radio stacyi krakowskiej z 
Paryża: Trzy amerykańskie hydropiany rozpo- 
częły wczoraj lot nadatlantycki z Nowej Fun- 
łandyi, lecąc z szybkością 30% mił pa godzinę. 

Paryż. (Havas) Pierwszy z trzech hydropla- 


Dr Matousz okwestyi SIĄSKiEj. 


Cieszyn, 19 maja (telegram własny biura pra- | 
sowego): 

Członek komisyi mieszanej 
przy komisyi międzysojuszniczej w Cieszynie, 
adw. dr. Matousz z Morawskiej Ostrawy, cswiad 
czył się w rozmowie ze sprawozdawcą „Lido- 
wych Nowin“ przeciw projektowi neutralizowa- 
nia pasa między obecną linią demarkacyjną, a 
linią z 5 listopada u. r. Dr, Matousz oświadczu 
gię za zatrzymaniem dotychczasowego stanu, t 
j. aby na zachód od linii demarkacyjnej admini- 
stracya tymczasowa spoczywała w rekach cze» 
skich, na wschód od tej linii w rękach polskich. 
Zdaniem dra Matousza, prowizoryum nie może | 
trwać dlugo i koniecznem jest, aby kwesłya cie- 

| 


nów amerykanskich przybył 18 b. m, o godz, 1.25 
popol. do Horta (Wyspa Azory). Przębył an 
drogę tysizęc dwieście mił w 15 godzinach 3 mi= 
nutach. Inne hydroplany podążają za nim w 


Ch osie? 


Rumunii, Królestw S. H., S., Siamu i Czecho-Sło* 
wacyi. Ceremonia dyplomatyczna uie trwałą 
więcej, niż 5 minut. O godz. pół do 4-tej odje 
chali zastępcy ententydo Paryża z powrotem. 
Delegaci Ausirvi niemieckiej udal; się do swych 
kwater. 


Stany Zjednoczone uznały angielski 
proiektorat nad Egiptem. 


Paryż (PAT). Stany Zjednocznne uznały urzę- 
dowo RE sk au nal Pe 


Moment 0 B wiail wipe Prytdiego I gel. ialen, 


Warszawa (telef.). Dzienniki donoszą z Lubli- 
na, że Pryłucki odwiedził tam gen. Hallera, iu- 
terweniując w sprawie napadów na żydów w 
Lublinie, Zamosciu i Chełmie. „Momeat' zami 
szcza następujące informacye swego wspułpra- 
cownika o tej wizycie, Powołanie się Pryłuckic- 
go na wiadomości, iż w ostatnich napadach na 
żydów uczestniczyli także ila!lerczycy, wywar- 
ło na generała ogromnie przygnębiąjace wraże- 
nie. Miał on wykrzyknąć: „A gdzież byli ofice- 
rowie?* Wreszcie zawołał adjutanta swego i po- 
dyktował mu depeszę do wszystkich instancvi 
w Warszawie i w Paryżu, niających styczność 
z przewozem transportu wojsk Hallera z Frar- 
cyi, w których nakazuje, aby oficerowie, prowa- 
dzący transporty, bacznie ezuwali nad tem, aby 
podobne rzeczy sią nie A 5 


Protest kol: "jarzy DZE IW i Siia jawi, Wi 


Warszawa. (PAT) Pracownicy wezysikieh wy- 
. działów stącyi skierniewickiej wystosowali do 
t naczelnika pansiwa prezesa ministrów Pade- 
rewskiego, marszałka scjmu min. „kolej zala z= 
nych, dyrckcyj kolci warszawskich i prezydyum 
związku kolejowego, zcpeszę z prałesicm prze- 
eiw słrajkowi, 


polsko-czeskiej 


szyńska została załatwicna jak najprędzej i w 
w inłeresie obydwóch państw ia ownancje 


Wymiana połromocnictw delegatów pokojowyca. 


Wiedeń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp, qo- 
nosi z St. Germain: Wczoraj po południu o godz. 
3 min. 15 odbyła się w pawilonie Henryka IV. 

wymiana pełnomocnictw, jako pierwszy ofl- 
cyalny akt konierencyi pokojowej, W wielkiej 

šali pałacu 5 zastępców wia!lkich mocarstw, w 
mianowicie Cambon, zastępca Francyi jako prze 
wodniczący, lord Hardinge za Anglię, Whitte za 
Stany Zjednoczone, Da Martiano za Włochy, br. 
Matooli za Japonię, oczekiwało niemiecko-au- 
stryacką delegacyę, która została sprowadazoną 
automobilem z pobliżu znajdującej się willi, w 
której zamieszkał sekretarz stanu Renner. Z de- 
legacyi austro-niemieckiej wzięli udział w tej 
ceremonii, oprócz dra Rennera, dr. Franciszek 
Klein, Peter, Eichhof i dr. Schuelier. Wprowa- 
dził ich do sali kap. Bourgeois, szef francuskiej 
misyi wojskowej. Cambon przywitał delegacyę | 


dział sekreturz stanu Kenner, krótką przemową, ! 


zakończoną w języku niemieckim. Potem vasta | Si waj ik Ze. PRATT 
piła wymiana pełnomocnictw. Oddano nastepu- | w BEZ A 
jące panamos ale Hwa: Stanow Zjeduncacnych, | wWarsanma Haei 1:1 ofe” Ji Szejk LAGOS 
wietkiej Brytanii (r. i. tako Nansdw „usu fdii. - <img kl El saw zwi: KÈN utwegi zdłe 
Nowej Zelandy:, południowej Mryki i Indy) | czyli, że strajh nie tnożo żać dra GDLYCZĘĆ 


Francyi, Włoch, Japonii, ZOeCzonyeh 


Greevi, Nikaraz'cy. Parany, 


Bee GN RI, 
Polski, Fortugalii, 


| AO E I 
do publicznere użytku 


Str. 8 
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Kupują garderchą 


Auto osobowe 1526 | 


męską używaną. Płacę naj- do wynajęcia. Wi: domość: 
wyższe ceny. Zawiadomienie Siemiradzkiego 19, od 12—2. 


korespondentką lub us.ne do 
L. Schmaus, Kraków, ulica 
Szeroka 22. 


Akuszerka z Warszawy 


Urzędnik biurowy 


1360 biegły w norespondencyi pol- 
„| Sko-niemieckiej, obeznany z 


manipula yą kancelaryj»ą. 


sławia bańki, przy, uje za- | poszukiwany do natychmia ! 


mówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewnioną. Studen- 
cka 6, II piętro, na lewo od 
9 rano do 7 wieczór. 1314 


Ogród owocowy 1392 
poszukuję uo dzierżawy, mo- 
że być i dalej za Krakowem 
lub w Króle.twie. Bistrzycki, 


Czarua wieś, Konarskiego 6. 


Kupię starą gardnrobę, 1304 
bieliznę i t. p. Nażądanie przy- 
chodzę do domu. Pałkowa, 
Czarna wieś, Konarskiego 6. 


Przyjmia 2 chłopców 
do praktyki pracownia stolar- 
ska Jozeta Kosika, Podgórze, 
Lwowska 36. (Najchętniej z 
prowincyi). 1356 


Maszyna Undarwoed 
model 5 w dobrym stanie 
sprzeda za koron 3500. Pod- 
górze-Kraków, pl. Zgody 
L p. na ganku. 1 


Nauczycielke paszukuje lekcyl 
w zakresie 4 klas lud. za 
skromnem wynagrodzeniem, 
ewent. jako towarzyszka lub 
bona do dzieci. Łaskawe 
zgłoszenia listowne: Rossow- 
ska, Kraków, Pędzichów, lat 
ŻA, L p. 1528 


Do sprzedania 
sklep towarów mieszanych. 
Wiadomość w Administracyi 
„Gonca“, 1629 


Poszukuję korepetytora 
do łaciny, przyrody — dla do- 
pełnienia przygotowania do 
egzaminu wstępnego do kl. 
7-ej. Wiadomość w Admini- 
stracyi Gońca. 1536 


Wszalkie soksuaina zboczenia 
nałogi i zwyrodnienia psy- 
chiczne na tle a e K 

odyczne, jak i stałe, le- 
zest wnie, bezpłatnie 
„Łękarz duszy”. Zgłoszenia li- 
stowne, przesyłane pod po- 
wyzszym adresem do Admi- 
mistracyi „Gońca“, badane 
będą sumiennie i niszczone, 
lub na żądanie odsyłane. Do 
listu do:ączyć trzeba markę 
na odpowiedź i podać adres 
dyskretny. 778 


Skrzypce, gitara, strzelba, 
mok'ng, lampa naftowa wi- 
Sząca, krzesło dziecinne jako 
wózek tanio do sprzedania, 
Wiadomość w sklepie Z. Mali- 
eki i Sp. ul. Grodzka 10. 1502 


Kawaler lat 28 
kierownik poważnej instytu- 
cyi w Krakowie przystojny, 
szatyn o szlachetnym charak- 


14, 
517 


6 W tej perle s..rogatów. 


stowego objęcia posady.! 
Pierwszeńs'wo mają ci, któ- 
rzy pracowali w dziennikar- 
stwie w dziale auministra- 
cyjaym. Zgłoszenia do Aum, ' 
„Gońca*, 1547 


„HERSATON“ 


Kazimierza Luawinskiego 
ul. Bracka 5, w Krakowie, 
Herbaty brak, 

Bankructwo bez pardono, 
Lecz żale w krzak, 

Bo nie brak „Herbatonu* 
Lndwiński go 

Powołał z po za światów, 
Gdyż skarby tkwią 


Ma pyszny smak, 
Aromat, barwę żywą, — 
Bez żadnych blag 
Herbata jest prawdziwą! 
1 choćby sąd * 
Chciał wydać grożny Katon, 
Cały baau-inonua 
Wciąż będzie pił „tierkaton”. 
Dwie łyżeczki na szklankę 
ukropu daje napój wyśmie- 
nity i bajecznie tani. 
Cena za 1 litr „Hernatonu” 2 ru- 
mem kor. 4, bez rumu kor. 3, 


Flaszki należy przynosić ze sobt, 


Na prowincyę, dla braku ma- 

łych beczek, wysyła się naj- 

mniej 150 litrów po otrzyma- 
niu zadatku lub beczki. Í 


NB. Przy badaniu urzędowem | 
„Herbatonu* został uznany ża 
nieszkodliwy dla zdrowia i 
znacznie lepszy od innych su- 
rogatów. 1481 


Zakład 
fotograficzny 


„George“ 


Kraków, 
Karmelicka 10. 


Wykonuje wszelkie prace 
na najsziachetniejszych 
gatunkach papieru. | 


Ceny przystępne. 
1396 


Domy do sprzedania 
w różnych cenach i w róż- 
nych miejscach. Szczególnie 

lecamy: 


torza z braku znajomości pra- Dom w Krakowie w Dziel. IV. 
gnie tą drogą poznać Osobę |z wołnem mieszkaniem o 5 


młodą inteligentną o prawym 
charakterze. Posag jest kwe- 
styą obojętną. Rzecz traktuje 
8eryo, na anonimy nie odpo- 
wiada. Zgłoszenia z fotogra- 
fią i adres dla M. A. do Adm. 
„Gońca krak.* 1541 


Poszukują 
zacnego inteligeninego czło- 
wiəka na stanowisku do lat 
50 w cełm matrymunialnym. 
Zgłosz.: „Dla szczęścia* do 
Adm. „Gońca“. 1540 


Dwóch braci 
posznkuje lekcyi języka fran- 
cuskiego. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Bracia II“ do Admin. 
„Gońca*. 1539 


Dam za wyszukanie miaszkania 
2—3 pokoi w Krakowie lub 
Podgórzu sbtką Egipskich i 
10 kg. białej mąki. Wiado- 
mość w Administracyi „Goń- 
ca" dla „ppr. T. W. 1544 


Baczność! 1546 
Kto z PP. Restauratorów po- 
trzebuje większą iłość kiełbas 
lub słoniny po cenach ma- 
ksymalnych niech się raczy 
zgłosić pisemnie do Admin. 
„UGońca* pod „A. K. Masarz* 


Piarwszorzędny stroiciel forte- 
pianów ze Lwowa, Artur Smu- 
tny, raków, Piotra Michało- 
wskiego 14, l p. Pensyonat 
Jolanta, przyjmuje strojenia 
i reperacye. 1404 


Z R O a Ą  , n 
Wydawca: W zastęnstwie Spółki Wydawniczej „Editor” Jerzy Hawazszi, 


pokojach z prz. za 350.000 
koron. 

Willę w Wadowicach z ogro- 
dem zaraz do objęcia za 
160.000 koron. 
Pierwsze Galicyjskie Biura in- 
formacyjne 
HIERONIM WEISS i Ska 

w Krakowie. 1498 


MŁYN | 


wydzierżawię, ewentualnie 
kupię w Galicyi lub Króle- 
stwie. Pośrednictwo wynagra- 
dza. Zgłoszenia pod „M. Fa- 
chowiec* do Biura ogłoszeń 
Hopcasa i Salomonowej w. 

Krakowie. 1511 


KUPIEC | 


w wieku średnim, z braku 
znajomości pragnie poznać 
w celu matrymon.ialnym pan-: 


nę lob wdowę blondynkę, do- 
brego serca, posażną lub z in- 
teresem, w którym mógłby 
być pomocnym. Łaskawie ad- 
regować: „Solidny“ poste rest. ` 
1524 Kraków. t 


| OZ Z 


Cegiarka 


z 2-ma parami walców, mało 

używana i solidnej budowy, 
do Sprzeuańia.1534 

Zgłoszeuia pod „Ceglarka* do 
Administracyi „Gońca“. 


00000060000000000050008000060000 


i Nowo otwarta pracownia Slusarsko-mechaniczna 


GONIEC KRAKOWSKI 


OOODOROOOONOOSUDTNZDWOROGWYCAGIGIOC 


Kawiarnia i Gusięrnia Teatralna 


Kraków, ul. Szpitalna, wprosi Teatru im. Śłowscinegu. 
nendez vous pp. of cerow wszelkiej b. oni. 


Majorze, wiedz, — po teatrze 

Same buziaxi najgłodsza 

| najpięknie,sze oblicza 

Spot;kssz U ŁIOSZNIZWIYZAA 
Śraszkiewicz. mi»trz, w sporcie znany 
Wypiekał chieb pynowany. -— 
Dzis pytel zmien w retoriy; 
Morka z małmazyą dtań Sporty, 

Więc, po radosnym Ckrzyau, 

Gdyś zerwał, o Hatlercz ku 

Z Ententy mocą brutalną, — 

W Krakowie zwedź Teatralwą, 
Broszkiewicz ją wypos Żył 
Tak, iż sam Paryż nie marzył: 
Gejsze, kapela, tok... wszystko! 
Ba, nawet... fiircik z artystką. 

Majorzel Z zachodnich kresów 

Wezwij kolegów swych biesów 

i zarój polską «awiarnię: — 

Tu mędrzec zgasił latarnię i 


1479 


N. B. Dla wypieku oiaat Cukiernia sprowadziła spe- 
oyalisiów z Warszawy i ten najvrzedniejszy 
towar sprzedaje nietylko na miejscu ala i zo- 
wnątrz zakładu. 


ccoQovOEQowGO0QODO"FOC OFĘODOGOLROGOCOGO 


AAAA DDAN CK 
Dbałosć o zdrowie dzieci 


zasadzać się musi na troskliwym doborze środków do 

1452 pielęgnowania skóry. 

ROZUMNE MATKI nie dadzą się uwieść żadnej 

reklamie — używają tylko: 

Antyseptycznego! Chłonącego wilgoć! 
Gojącego wyprzenia, sporządzonego 


POD KONTROLĄ LEKARSKĄ 
PUDRU OLA DZIECI „DERMA“ 


wyrobu Lab. „DERMA ‘ w Krakowie (St. Studnicki i Dr. 
med. J. Czernik), Na składzie w apt kach, drogueryach 

i perfumeryach. Marka | opakowania zastrzeżone, 
ww 


RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 


BIURO PARCELACYJNE 


z siedzibą urzędową 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 26. Toiefon 3444. 


Inż. Artura Bromowicza 


kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wszelkie pomiary obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje plany 

dla hipoteki, 1070 


Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne. 


[KURSA PRAWNICZE | 
W "ARG JW 


Śwybkie przygotowanie przez fachowa siły a) do egzaminów 
i rygórozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i iwow- , 
skiego b) egzaminów adwokackich sędziowakich i notaryalnych. 
dla wojskowych i urzędników zastępuje w zupał- 
„ności przygotowanie indywidualne, bez potrzeby 
. opuszczania miejsca pobytu. 
Lekcye zbiorowe i Indywidualne. 
Wypożyczanie akryptów, akrutów i ustaw. 
nformacve i prospekta na żądanie. 
Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych, 
Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z natawodaw= 
atwem i administracyą. 


Sys an 
pisemny 


O O EEE Z YZ O A a ee. 


Telefon Nr. 3284. 


latai. arystyczno-cynkogrficzny 


„FOTOCHEMIA" 


w Krakowie-Podgórzu ul. Krakusa I. 9 


pod nowym zarządem przyjmuje 
zamówienia na klisze kreskowe 
i siatkowe. 1476 


pod firmą JAN WĘDZICHA i SYN 

w Podgórzu, ul. Legionów róg Kalwaryjskiaj 1390 
wykonuje wszeskie reperacys: maszyn do pisania, szycia, 
motocykli, rowerów i kas ogniotrwa ych, jako też wszel- 
kie ślusarskie wyroby, po cenach bardzo przystępnych. 


<< Gi EE 020 
Puueska z paSty| „galEu KRASOWSKI: 


płacę 20—30 h za sztukę. Od- 
biór w każdej iłości, w Ajen- 
cyi handi. M. Nurka hras 
ków, ui. Karmeicka 12 | p. 
WWW a a a 


w ĝon n aluan. 
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DOCOOOOOO ' 
zawłeszcza już agłoszeń:.. 


DODDOOSOO | 


Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludewa w Krakowie: 


Numer 238 , 


E] ; P z fa 
Skład apteczny p. f. „Sanitas* 
krakuw, ut. Buga Ł 8. 1543 
Niedawuo bylem sary, dziś wszystko main młode. 


Prez towar „Sanitasu” zcobyłem urie 
Włosum iyn wrocił barwę specy ik jak rzadko, 
Usta odświ żum sobie różana poma ikg, 

Na żoąd:k mam proszek, sjutytus na Logi, 


Nerw, zawsze mi krzeną „Sani asu* „urocui*, 
Przyjdz 1 zobacz podiogę W mym a ariumu: cie: 
Zdziev,ko masy rancuskiej — iustio, lustro, święcie! 
A mydia - próbowaseś tych denjre, korega? 

Libowo mec.ne mydła W. uoaruwo:: agè., 

N.S? sporz na mnie! Jest nuana? Jes: enyba na servo! 
To jakos dohrycn mydei rezem z prium nę" 


Polec: p.t. Kupcom prawaziwą ierpeniynewą 
E | sp sa, Ady m wozy R 
PASTE DO OBUWIA 

w różnych wietkośca u 
rabryka wyrobjw chem.czaycii i, KURKA 
w Krarowie, krowocerSna 66. 

sluro zamowian i eksscdycya Mormes ka 12. 1. p. 
4 ysyłki uskuteczniam ouwrotnie, na caiy obszur iizeczy 
pospolitej. 1533 


Wystawa Ligi puliucy przem stewej 
w Kraxowie, ul Straszews: epu x8 
poleca: meble zakopańskie (sypiainie), mebie koszy- 


i taczki w e nd awe T E 
NADSZEDŁ 1510 
LAKIER 00 KAPELUSZY. 
DROBNER — KRAKÓW. 
— a 1 —WĘ B M 
isaczność! B=czność! 
Pierwsza poiska 


chem, pralnia i art, farbiarnia 
„Czystość” 


przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 
it. p. do chemicznego czyszczenia i artystyczne 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie: 
(Do żałoby w 24 godzinach). 
Filie: 604 
Stawkowska 23, Sebastyana 3, Długa 27, Podgórze, 
Kalwaryjska 5, Koletek 5 (Centrala). 


- „PRZEGLĄD KOBIECY“ 
dwutygodnik Ay ra RAD kobiecym 


IRENY SLIWICKIEJ 


przy współudziale wybitnych piór kobiecych 
stolicy i prowincyi. 
Aedakcya £ przadstawiclielstwa w Warszawia (ul. Hoża Nr, 9 
w Krakowia (ul. Zwierzyniecka I. 30) i Lublinie. 
Prenumeratę kwartainą w kwovie 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarnie i administracya główna: Biuro „Re* 
klama* Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Nr. 50. 
Najiopsze miejsce ogłoszeń dla firm mających kobieca 
klientelę. Jw. . 
Ogłoszenia wprost do Administracyi lub do którego" 
kołwiek Biura ogłoszeń. 1164 


„Salon Sztuki“ 


ul. Szp.talna Nr. 40. 
(naprzeciw ieatru mie,skiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, xa 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2436. 


s "a mz Z KK" 


ZAWIADOMIENIE ! 
Biuro ogioszeń „Lot“ 


przeniesione zostało 
z dniem i-go maja 1919 
; uier Floryańskiej L. 45 do lokalu sklepowego 
w Rynku gł, L. 7-8 
w of.cynach, dawniej Magzyn instrumentów Jekar- 
sko-naunowych Wielm. Pana Siunsiawa barana 


